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H. Jabłoński przyjął 
ambasadora 
Afganistanu

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
25 bm. na audiencji w Bel­
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Af- 
gamistańskiej Republiki Demo 
kratycznej Mohammada Ayan 
Ayan, który złożył liśty uwie­
rzytelniające. Obecni byli: se­
kretarz Rady Państwa Edward 
Duda i wiceminister spraw za 
granicznych Eugeniusz Kułaga.

Następnie ambasador Mo­
hammad Ayan Ayan został 
przyjęty przez przewodniczące 
go Rady Państwa na audien­
cji prywatnej, przy której był 
obecny E Kułaga. (PAP)

Centralna akademia w Rzeszowie

Obchody Święta Ludowego CAF — fot. Jurasza; k
Ma sir. 3 artykuł pt. „Szczęście do dzieci i ziemi”.

Gratulacje i Polski
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński wysto 
sował depeszę gratulacyjną do 
przewodniczącego Prezydium 
Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Jugosławii Cvijetina 
Mijatovicia w związku z powo 
laniem go na to stanowisko.

PAP

Przypadające w niedzielę 25 
bm. doroczne Święto Ludowe, 
obchodzone przez rolników i 
mieszkańców wsi wraz z kla­
są robotniczą i całym narodem, 
upamiętnia wspólną walkę ro 
botników i chłopów o narodo­
we i społeczne wyzwolenie 
oraz symbolizuje współczesne 
treści sojuszu robotniczo-chłop 
skiego.

Tegoroczne uroczystości świę 
ta polskiej wsi nawiązują dc 
zbliżających się rocznic 100- 
lecia polskiego ruchu robot­
niczego i 85-lecia ruchu ludo­
wego oraz 35 rocznicy zwy­
cięstwa nad faszystowskim; 
Niemcami i powrotu ziem za­
chodnich i północnych do ma­
cierzy. Obchody te — przypu 
dające w roku VIII Zjazau 
PZPR — Stały się równocześ-

tralna akademia z tej okazji. 
Przybyli przedstawiciele władz 
naczelnych ZSL z prezesem 
NK Stanisławem Guewą.

Obecni byli członkowie kie­
rownictwa PZPR: zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Zdz1- 
sław Zandarowski, sekretarz
KC PZPR Andrzej 2a-
biński, kierownik Wydziału
Rolnego i Gospodarki Zywnoś
ciowej KC PZPR Jerzy
Wojtecki,

Obecna była członek Prezy­
dium, sekretarz CK SD — Kry 
styna Marszałek — Młyńczyk

Przybyli także: wicepremier, 
minister przemysłu spożywcze 
go i skupu — Roman Malinow 
ski, minister rolnictwa —- 
Leon Kłonica, prezes ZG 
CZSR „Samopomoc Chłopska”

ników i mieszkańców wsi. Na­
wiązując do tradycji ruchu 
ludowego podkreślił on znaczę 
nie sojuszu robotniczo - chłop 
skiego w walce o narodowe i 
społeczne wyzwolenie. Stwier­
dził, iż obecnie współpraca 
przewodniej siły naszego naro 
du PZPR z ZSL i SD stanowi 
fundament ustrojowy naszego 
państwa, intćgruje społeczeń­
stwo polskie wokół wspólnego 
programu socjalistycznego roz 
woju kraju.

Charakteryzując dorobek 
35 lat Polski Ludowej, stwo 
rzony wysiłkiem całego naro­
du, mówca wskazał na bardzo 
istotny wkład wsi polskiej w 
uprzemysłowienie kraju. Poru 
szając aktualne sprawy rolnic 
twa, prezes NK ZSL podkre 
ślił m. in., że we wspólnej po-

Spotkania A. Werblana w Poznaniu

Odpowiedzialność nauki 
za, rozwój regionu i kraju

nie kolejną 
testowania 
narodu w 
programu

okazją do zamam- 
jedności naszego 
urzeczywistnia ni u 
dalszego rozwoju

— minister Jan Kamiński oraz lityce rolnej PZPR i ZSL o-

SPORT

kraju, przyjętego przez to naj 
wyższe forum partii i poparte 
go przez całe społeczeństwo.

W sobotę 24 bm. w przed­
dzień Święta Ludowego — od­
była się w sali Państwowej 
Filharmonii w Rzeszowie cen-

gospodarze województwa.
Po odegraniu hymnu naro­

dowego, w imieniu władz na­
czelnych Z»L głos zabrał Sta­
nisław Gucwa.

PRZEMÓWIENIE 
S. GUCWY

Święto Ludowe — stwier­
dził prezes NK ZSL — jedno­
czy i zespala wszystkich rol­

gromną wagę przywiązuje się 
do wykorzystania wszelkich 
możliwości wzrostu produkcji 
rolnej. Współczesne treści so 
juszu robotniczo - chłopskiego 
polegają na tym, by dobra wy 
twarzane przez rolników do­
statnio żywiły naród, zaś prze 
myślowe środki produkcji

Dokończenie na str. 2

Jubileusz polskich drukarzy E. Weizman
Uznanie dla

2,35 w skoku wzwyż

J. Wszoła 

rekordzistą świata
W niedzielę z zachodńionie- 

mieckiej miejscowości Eber- 
stadt nadszedł radosny meldu­
nek — mistrz olimpijski z 1976 
roku, Jacek Wszoła, ustanowił 
rekord świata w skoku wzwyż( 
rezultatem 2,35. Wynik ten 
jest o 1 cm lepszy od dotychcza 
sowego rekordu, ustanowione­
go przed dwoma laty przez za­
wodnika radzieckiego, Włodzi­
mierza Jaszczenkę. Swój wy-

Dokończente nn str 6

J. Bari no w
i drużyna ZSRR 
na najwyższym 

podium
Zwycięzcą 33 

Wyścigu Poko­
ju został ra­
dziecki zawod­
nik, Jurij Ba- 
rinow, który 
już od warsza­
wskiego prolo­
gu toczył wal­

kę o żółtą koszulkę z reprezen 
tantem NRD, Olafem Ludwi-

Dokończenie na str. 6

W pięknej scenerii Pałacu 
Wilanowskiego w Warszawie, 
odbyła się 24 bm. uroczystość 
z okazji obchodzonego w tym 
roku 110-lecia działalność'' 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Poligrafii i przypa­
dającego tradycyjnie w ostat­
nią niedzielę maja — „Dnia 
Drukarza”. Historyczne sale 
wypełnili towarzysze sztuki 
drukarskiej z całego kraju — 
przedstawiciele” zakładów po­
ligraficznych, zasłużeni dzia­
łacze związkowi i weterani 
polskiego drukarstwa, a wśród 
nich Jerzy Cichoński, HenryK 
Kowal, Jan Dorociński i Ja­
cek Zajączkowski, który skła­
dał historyczny Manifest 
PKWN.

Wśród uczestników uroczy­
stości, w czasie której przed­
stawicielom załóg zakładów 
poligraficznych przodujących 
we współzawodnictwie pracy 
wręczono sztandary, proporce 
i dyplomy, zaś wielu osobom 
odznaczenia państwowe, zwiąi 
kowe i resortowe, znajdował

zasłużonych
się członek Biura Politycznego

podał się do dymisji
KC i
CRZZ

PZPR, przewodniczący'

imieniu
Jan Szydlak. W 
Biura Politycznego

KC PZPR i CRZZ złożył on 
serdeczne gratulacje i życze­
nia dalszych sukcesów w pra­
cy zawodowej i w życiu, za 
pośrednictwem zebranych na 
uroczystości, całej ponad 
65 000 rzeszy pracowników 
polskiej poligrafii.

Krzyżem Oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski od­
znaczony został m. in. — 
Kazimierz Kulenty z Poznania.

W uroczystości wzięli udzjał: 
kierownicy wydziałów K C
PZPR: Organizacji Społecz-. 
nych, Sportu i Turystyki 
Ryszard Bryk, Kultury — 
Bogdan Gawroński, zastępcy 
kierowników wydziałów KC 
PZPR: Kadr — Stanisław Mar 
szał, Prasy, Radia i Telewizji 
— Tadeusz Zaremba, wicemi­
nister kultury i sztuki — Sta­
nisław Puchała, przedstawicie-

Agencja Reutera donosi, że 
izraelski minister obrony, 
Ezer Weizman, podał się w 
niedzielę do dymisji na znak 
protestu przeciwko temu, że 
Ministerstwo Finansów doma 
ga się od niego zmniejszenia 
wydatków na cele wojskowe.

PAP

Problemom związanym z roz 
wojem nauki polskiej i dyna­
mizowaniem przydatnych gos­
podarce narodowej badań pod 
stawowych oraz stosowanych 
poświęcone było sobotnie spot 

kanie członka Biura Polityczne 
go, sekretarza Komitetu Cen­
tralnego PZPR Andrzeja Wer­
blana z przedstawicielami kie 
rowniczego aktywu środowi­
ska naukowego Poznania. Obco 
ni byli m. in. kierownik Wy­
działu Nauki f Oświaty KC 
PZPR — Jarema Maciszewski 
oraz I sekretarz Komitetu Wg 
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu — Jerzy Zasada

Mówiąc o aktualnych zada­
niach nauki polskiej, Andrzej 
Werblan zapoznał zebranych 
z kierunkami polityki partii w 
tym zakresie oraz wskazał na 
problemy z tym związane, wy 
nikające z Uchwał VIII Zjaz­
du PZPR. Mówca nawiązał 
także do zagadnień dotyczą­
cych przyspieszania procesu 
wdrożeń powstających w uczeł 
niach i instytutach resortowych 
nowatorskich opracowań i wy 
nalazków, ' które w większym 
niż dotychczas stopniu powin 
ny przyczyniać się do uspraw 
nienia produkcji oraz zwięk­
szania efektów uzyskiwanych 
przez jednostki gospodarki u- 
społeczniónej. Do tematu tego 
nawiązali również zabierający 
głos w dyskusji reprezentanci 

uczelni, instytutów resortowych

oraz placówek naukowo-badaw 
czych PAN. Mówili m. in. o 
konieczności przywrócenia ran 
gi konstruktywnej krytyce 
naukowej; wyrazili przekona­
nie. że stymulowane uchwała­
mi i decyzjami najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych zadania nauki w więk- 
szym niż dotychczas stopniu 
orzyczyniać się będą do wszech 
stronnego rozwoju kraju.

Również wczoraj odbyło się 
spotkanie członka Biura Poli­
tycznego. sekretarza KC PZPR 
Andrzeja Werblana z rektora 
ml poznańskich szkół wyższych 
oraz z członkami prezydium
Oddziału
m. in.

PAN. 
zadania

Omówiono 
szkolnictwa

wyższego w zakresie przygoto 
wywania wysoko kwalifikowa 
nych kadr oraz spoczywające 
na Akademii obowiązki inte­
growania wysiłków poznańskie 
go środowiska naukowego. 
Stwierdzono, że tylko współ­
praca i pełna koordynacja za­
mierzeń podejmowanych przez 
pracowników 33 ■ instytutów 
Polskiej Akademii Nauk oraz 
46 instytutów resortowych 
może przyczynić się do osiąg­
nięcia efektów na miarę po­
trzeb i ambicji.

Podczas
U AM,

spotkania
prof. dr hab

rektor 
Benon

Miskiewicz wręczył A. Werbla 
nowi medal „Za zasługi dla 
Uniwersytetu”, (tab)- .

le organizacji instytuej
współpracujących z poligrafią.

Dzień Pracownika Komunalnego

Wyróżnienie poznańskich załóg

Nieprzejednane stanowisko M. Segma
Izraelski premier Begin ka-

tegorycznie odrzucił 
sek wystosowany do 
w Tel Awiwie 
sekretarza generalnego
Kurta Waldheima 
wie wyrażenia

w
zgody.

wnio- 
władz 
przez 
ONZ, 
spra-

stości palestyńskich, które zo­
stały stamtąd wydalone 3 maja
br. Są to 
bronu — 
Chalchulu 
hem oraz

burmistrzowie He- 
Fahd Kawasmeh i 
— Mohamed Mel- 
duchowny muzuł-

mański z Hebronu. Zostali oni
na pod fałszywym pretekstem

powrót na okupowany zachód bezprawnie wydaleni do Liba
ni brzeg Jordanu trzech osobi nu. (PAP)

W Koninie Przekazanie
Zakończenie

Przedstawiciele
handlu USA w Polsce

33 Wir

W finale turnieju UEFA

Polska — Anglia 1:2

I liga

Lech — Wisła 2:0

Głównym punktem obcho­
dów dorocznego święta ponad 
400-tysięczrtej w kraju rzeszy 
pracowników gospodarki ko­
munalnej była sobotnia akade 
mia w Poznaniu. Dla jej gospo 
darza — Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Komunikacyjnego 
— było to uświetnienie jubi­
leuszu lOOdecia komunikacji 
miejskiej, a zarazem wyróżnię 
nie za dokonania dla wszyst­
kich załóg poznańskich służb 
komunalnych. Ich liczni przed 
stawiciele wypełnili salę Tea­
tru Wielkiego.

W spotkaniu uczestniczyli: 
minister administracji, gospo­
darki terenowej i ochrony śro 
dowiska — Józef Kępa, I se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu 
— Jerzy Zasada i wmjewoda 
poznański — Stanisław Cozaś. 
Hrsło^ę, dkwffeek i piany po-

znańskiego przewoźnika scha­
rakteryzował dyrektor WPK 
— Jerzy Kuraszyński. Na jego 
też ręce przekazany został 
sztandar ministra oraz prze­
wodniczącego Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Gospodarki Ko­
munalnej i Terenowej, za zdo 
bycie II miejsca w zeszłorocz­
nym współzawodnictwie przed 
siębiorstw komunikacyjnych.

Załodze pogratulował osiąg­
nięcia J. Kępa, dekorując licz 
ną grupę pracowników ’ odzna 
czeniami państwowymi — 
m. in. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski od­
znaczony został Jerzy March­
wicki. Łącznie z wyróżniony­
mi odznakami regionalnymi i 
resortowymi udekorowano 114 
osób z przedsiębiorstw komu- 
nialny>eh. (bop)

„Korowodu Przyjaźni"
W Koninie zakończył się 

wczoraj „Korowód przyjaźni” 
— ogólnopolski przegląd zespo 
łów pieśni i tańca prezentują­
cych folklor narodów Polski 

i ZSRR. Uczestniczyło w nim 
8 zespołów z kraju i gościn­
nie „Uralski Korowód” z 
ZSRR. Impreza cieszyła się 
dużym powodzeniem u miesz­
kańców Konina i wojewódz­
twa. Stała na wysokim pozio­
mie artystycznym. „Korowód” 
był także okazją do wymiany 
doświadczeń i umiejętności 
między uczestniczącymi zespo 
łami a także zajęć seminaryj­
nych na temat folkloru Pol­
ski i ZSRR.

Jury „Korowodu” pod prze­
wodnictwem doc. Zbigniewa 
Koryckiego z Akademii Mu­
zycznej w Warszawie Grand 
Prix przyznało Zespołowi Pie-
śni i Tańca „Słowianki” z
Uniwersytetu Jagiellońskiego
w Krakowie, (woj)

warszawskiej deklaracji
Przedstawiciele dyplomatycz 

ni Polski, która gościła w swej 
stolicy naradę Doradczego Ko­
mitetu Politycznego Państw— 
Stron Układu Warszawskiego, 
zapoznają z wynikami narady 
przedstawicieli rządów państw 
swojej akredytacji.

Ambasador PRL w Mongolii 
został przyjęty przez premie­
ra tego kraju Zambyna Btmun 
cha, którego poinformował o 
rezultatach warszawskiej na­
rady.

Ambasador Polski w Indiach 
poinformował wiceministra 
spraw zagranicznych tego kra­
ju N. Krishnana o wynikach 
warszawskiej narady.

Tekst deklaracji przyjętej na 
naradzie został przekazany na 
ręce: ministra spraw * zagra­
nicznych Kanady Marka 
MacGuigana, sekretarza gene­
ralnego Ministerstwa Spraw Za 
granicznych Austrii Aliosa 
Reitbauera i sekretarza stanu 
w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych Hiszpanii Carlosa Ro 
biesa Piąuera. (PAP)

25 bm- przybyła do Polski de 
legacja Departamentu Handlu 
USA z sekretarzem handlu — 
Philipem M. Klutznikiem. Weź 
mie ona udział w rozpoczynają 
cej się w poniedziałek w War­
szawie IX sesji wspólnej; pol­
sko—amerykańskiej komisji 
do spraw handlu. Na lotnisku 
Okęcie delegację powitał czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Mieczy­
sław Jagielski. (PAP)

Odznaczenia 
dla strażaków

Sobota i niedziela upłynęły 
w Ostrorogu (Poznańskie) na 
udanej imprezie regionalnej 
(patronował jej „Express Po­
znański”). Jednym z głównych 
punktów programu były wczo
rajsze 
tejszej 
żarnej.

Jej 
został 
niem

obchody 100-lecia tam- 
Ochotniczej Straży Po-

sztandar udekorowany 
najwyższym odznaczę -

strażackim Złotym
Znakiem Związku OSP. Aktu 
tego dokonał prezes Wojewódz 

kiego Związku OSP w Pozna-
niu Władysław Sleboda.
Wyróżniono też aktywistów 
jednostki w Ostrorogu, w tym 
Medalem dla Zasłużonej Mat 
ki — Gabrielę Markiewicz, któ­

rej kilku synów związanych jest 
( ze społeczną służbą. (bop)
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J] wa razy da je, kto 
i' szybko dajć” — przy 

słowie to odpowiada sytu 
ocji naszego budownictwa 
mieszkaniowego. I rzeczy­
wiście: w latach siedem­
dziesiątych wybudujemy 
łącznie dwakroć tyle — 
lub też dwukrotnie szyb­
ciej — niż w poprzednim 
dziesięcioleciu. O ile wów­
czas byliśmy na końcu eu­
ropejskiej tabęli przyrostu 
nowych mieszkań na tysiąc 
obywateli, dzisiaj lokuje­
my się w czołówce krajów 
najwięcej budujących. Skła 
da się na to-.produkcja 80 
wyspecjalizowanych branż 
— przemysłu mieszkanio­
wego, który już stworzy­
liśmy. Rozliczając budowla 
nych z siedmioletniej reali 
zacji sejmowego programu 
budownictwa można więc 
dostrzec wyraźny postęp 
— w tym czasie pozostała 
jedna czwarta ogółu na­
szych nowych domów.

Im bliżej jednak dnia 
bieżącego, tym surowsze 
są nasze oceny. Wynika z 
nich, że budoiolani dostali 
w końcu lekkiej zadyszki, 
mają bowiem trudności z 
wykonaniem zadań wsku­
tek nierównomiernego roz 
woju swego materiałowego 
zaplecza, trudności z tran 
sportem, a także z powodu 
własnej złej pracy i jej or 
"jonizacji.

Jakie zatem są rozwiąza 
nia? Nad tym debatował 
ostatnio Sejm. 1 wiadomo 
już, że braki materiałowe 
pomniejszy decyzja premie 
ra o przyspieszeniu budo­
wy 4 cegielni i wytwórni 
materiałów izolacyjnych. 
Minister budownictwa i po 
słowie ustalili też słabości 
budownictwa i organizacyj 
ue sposoby ich usuwania 
do czego przyczyni się m. 
in. lepsze planowanie, wy 
korzystanie miejscowych 
materiałów, oszczędnych 
projektów, porządek na bu 
dowach i dbałość o sumień 
rp wykonywanie roboty.

Niejedno zatem zależy od. 
samych budowlanych. Naż 
da zaoszczędzona cegła i 
kilogram cementu — to dzi 
siaj dodatkowe materiały: 
Iwżda sprawniejsza para 
rak — to dodatkowe me­
try kwadratowe mieszkań: 
a większa solidność roboty 
— to lepsza jakość nowych 
domów. Zatem wszyscy ma 
my tu coś do powiedzenia, 
coś do roboty i rrtamy też 
w tum jakaś osobistą odpo 
■•■•;'''t~i^iność. ZS

Zmiany na stanowiskach ministerialnych
Prezes Rady Ministrów ną 

wniosek właściwych mini­
strów odwołał: inż. Jerzego 
Brązerta ze stanowiska podse 
kretarza stanu w Minister­
stwie Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych. 
— inż. Jerzego Banasika ze sta 
nowiska podsekretarza stanu

ZLOT CZŁONKÓW KLUBU „PRO LIBRIS"

Po raz czwarty spotkali się na wojewódzkim zlocie członkowie 
młodzieżowego klubu przyjaciół książki — „Pro Libris” z Poznań­
skiego. Ruch ten zapoczątkowany został właśnie w Poznańskiem i w 
nim rozwija się obecnie najprężniej. Do 32 sekcji różnych zaintere­
sowań należy GOS dziewcząt i chłopców (przede wszystkim ze szkół 
średnich). Ponad połowa z nich uczestniczyła we wczorajszym zlo­
cie, który — pod patronatem „Expressu Poznańskiego” — odbył się 
w Środzie. Podsumowano tam wyniki konkursów dla młodych ta­
lentów na różne formy wyrazu poetyckiego oraz rozdano nagrody 
zespołowe dziesięciu wyróżniającym się sekcjom „Pro Libris”. Od­
były się też pokazowe zajęcia w rozwijaniu czytelniczych zaintere­
sowań młodych (bop)

FESTIWAL SZTUK WSPÓŁCZESNYCH

'■V sobotę, 24 maja, we Wrocławiu rozpoczął się XXI Festiwal Pol­
skich Sztuk Współczesnych. Na festiwalu tym pokazane zostaną m. in. 
dwa spektakle zrealizowane przez poznańskich artystów. 27 maja war­
szawski Teatr Rozmaitości przedstawi spektakl „Wesele raz jeszcze” 
Janusza Krasińskiego (według tekstu Marka Nowakowskiego) w re­
żyserii Romana Kordzińskiego, scenografii Zbigniewa Bednarowicza. 
28 maja natomiast poznański Teatr Polski w realizacji tych samych 
twórców zaprezentuje sztukę Bohdana Urbankowskiego „Mochnacki 
— sny o Ojczyźnie”. Festiwal wrocławski zakończy się 31 maja, (bran)

Obchody Święta Ludowego
Dokończenie ze str. 1 

wspomagały wysiłek rolnika 
i pozwalały mu zebrać obfit­
sze plony Ziemi.

Nawiązując do niektórych 
aspektów obecnej sytuacji 
międzynarodowej mówca przy 
pomniał liczne pokojowe ini­
cjatywy Polski oraz wysunię­
tą z trybuny VIII Zjazdu 
PZPR przez I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka propo­
zycję zwołania w Warszawie 
konferencji w sprawie odprężę 
nia militarnego i rozbrojenia.

W dniu Święta Ludowego — 
prezes NK ZSL skierował ser­
deczne pozdrowienia i podzię­
kowania za ofiarną pracę dc 
wszystkich rolników, pracow­
ników rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej, do wszystkich 
mieszkańców wsi.

Następnie przemówienie wy 
głosił Andrzej Żabiński.

PRZEMÓWIENIE 
A. ŻABIŃSKIEGO

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR i osobiście I 
sekretarza KC Edwarda Gier 
ka serdeczne pozdrowienia z 
okazji Święta Ludowego prze 
kazał mieszkańcom wsi w ca 
łej Polsce — sekretarz KC An 
drzej Żabiński. Podkreślił on. 
że w czasie obchodów setnej 
rocznicy ruchu robotniczego 
i 85-lecia ruchu ludowego od­
damy hołd tym długotrwałym 
postępowym zmaganiom pol­
skich komunistów i radykal­
nych ludowców', którzy swe 
siły i życie poświęcili socjali­
zmowi.

Omawiając przeobrażenia 
naszego kraju i polskiego rol­
nictwa sekretarz KC podkre­
ślił wagę przedsięwzięcia, któ 
rego celem jest rolnictwo no­
woczesne, wysokdwydajne. za 
spokajające w pełni potrzeby 
żywnościowe narodu. Podejmu 
jemy wspólnie z mieszkańca­
mi wsi działania zmierzające 
do zwiększenia możliwości 
produkcyjnych rolnictwa. Te 
mu celowi jest podporządko­
wana stabilna polityka rolna 
PZPR i ZSL.

Przechodząc do zadań naj­
bliższych lat mówca zaakcen­

Stanowisko rządu PRL 
w sprawie pomocy dla Kampuczy

W związku ze zwołanym do Ge­
newy przez sekretarza generalne­
go ÓNZ spotkaniem „w sprawie 
pomocy humanitarnej dla narodu 
kampuczańskiego”, rząd PRL poin 
formował sekretarza generalnego 
ONZ, że nie zamierza uczestni­
czyć w tym spotkaniu. Polska od 
powiedź, na zaproszenie do udzia

w Ministerstwie Przemysłu 
Chemicznego.

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek ministra przemysłu 
chemicznego powołał mgr. inż. 
Zygmunta Ciesielskiego na sta 
nowisko podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Przemysłu 
Chemicznego. (PAP) 

tował konieczność uzyskania 
zasadniczego postępu w efek­
tywności produkcji rolnej, 
wskazując przy tym na naj­
istotniejsze obowiązki rolni­
ków, instytucji powołanych 
do obsługi rolnictwa, samorzą 
du wiejskiego władz admini­
stracyjnych i politycznych 
gmin. W chwili obecnej — 
stwierdził — trzeba się skon­
centrować na rozwiązywaniu 
problemu zbożowo - paszowe­
go w naszym kraju.

Partia i państwo — podkre 
ślił na zakończenie mówca — 
wspierać będą tak" jak dotych 
czas wszelkie dążenia rolni­
ków zmierzających do zwięk­
szenia produkcji rolnej na po 
trzeby całego naszego społe­
czeństwa. Pracą i jej wynika 
mi dowiedziemy — stwierdził 
— że nasze rolnictwo jest w 
stanie zapewnić krajowi samo 
wystarczalność żywnościową.

Część artystyczną akaden^ 
wypełniło barwne widowisko 
muzyczno - taneczne w wyko­
naniu m. in. Ludowego Zespo 
łu Pieśni i Tańca „Rzeszowia 
cy” z Mielca, „Zaborcwiacy” z 
gminy Czudec, Chóru Filhar­
monii Rzeszowskiej, zespołów 
dziecięcych oraz aktorów7 tea­
tru im. W. Siemaszkowej z 
Rzeszowa. (PAP)

W WIELKOPOLSCE
Wielkopolska wieś tradycyj 

nie już obchodziła w minioną 
niedzielę Święto Ludowe. Po 
piątkowych akademiach woje 
wódzkich — o czym informo­
waliśmy — w Kaliskiem i 
Konińskiem trwały w sobotę 
i niedzielę dalsze imprezy we 
wsiach i gminach: wiece ludo 
we, festyny, spotkania, zawo­
dy sportowe. Wręczono szton 
dary organizacyjne: Miejskie 
mu Komitetowi ZSL w Ostro 
wie Wiko, Gminnym Komite 
tom w Gołuchowie i Blizano­
wie oraz Miejsko-Gminnemu 
Komitetowi w Kępnie, nato­
miast w Konińskiem: Gminne 
mu Komitetowi ZSL w Wierz 
binku' i Miejsko-Gminnemu 
— w Turku.

Główne akcenty niedziel­
nych obchodów w Leszcżyń-

łu w spotkaniu genewskim podkre 
śia, iż kraj nasz pozostaje w bez 
pośrednim kontakcie z rządem i 
kompetentnymi władzami LRK w 
sprawie humanitarnej pomocy dla 
tego kraju. Tylko bowiem ten 
kanał jest rzeczywistym spraw­
dzianem intencji ofiarodawców i 
skuteczności -form udzielanej po­

W Dusznikach odbyły sią
' Wielkopolskie Dni Muzyki

W minioną sobotę i niedzie­
lę — w Dusznikach Wielkopol­
skich — po raz czwarty odby­
ły się Dni Muzyki. Przez dwa 
popołudnia wystąpiło tam dwa 
naście zespołów chóralnych 
oraz orkiestr dętych z woje­
wództw poznańskiego i koniń­
skiego. Liczni mieszkańcy Du­
sznik oklaskiwali m. in. chó­
ry — miejscowy „Halka”, 
„Dzwon” z Gniezna, szkół mu­
zycznych z Konina, „Lutnia”

Ostatnie
o udziale w

Wbrew naciskowi rządu, a 
także ocenom komentatorów 
zachodnich australijski KOI 
opowiedział się za udziałem 
sportowców tego kraju w ig­
rzyskach olimpijskich. Prze­
wodniczący komitetu, Syd 
Grangę, zwrócił uwagę, że o- 
czekuje się, że do Moskwy 
przybędą ekipy z przeszło 
100 krajów, podczas gdy w 
olimpiadzie w Montrealu u- 
czestn.iczyli sportowcy 84 
państw. Liczby te — oświad- 

skiem przewidziano w przodu 
jących gminach Krobi i Prze 
męcie. W imprezach ludowych 
—■ tradycyjnie już — uczestni 
czyła stuosobowa grupa górni 
ków ze śląskich kopalń oraz 
delegacje z leszczyńskich za­
kładów pracy.

W obchodach w Krobi udział 
wzięli m. in. sekretarz KW 
PZPR Jan Płóciniczak, pre­
zes WK ZSL Stanisław Koro­
nowski, przewodniczący WK 
SD Józef Wojciechowski oraz 
wicewojewoda leszczyński Jo­
anna Krumrey.

W Pile z sekretarzem KW 
PZPR Marianem Mączyńskim, 
prezesem WK ZSL Januszem 
Paluchowskim oraz wicewoje­
wodą pilskim Romanem Ja- 
chnikiem spotkali się działacze 
wiejscy. Wręczono im odznaki 
regionalne „Za zasługi dla wo 
jewództwa pilskiego”. Wiece lu 
dowe odbyły się w niedzielę 
m. in. w Damasławku. Krajen­
ce. Połajewie, Ryczywole, Sza­
mocinie. Wałczu i Wysokiej.

W Poznańskiem, gdzie róż­
ne imprezy i spotkania z oka 
zji Święta Ludowego trwały 
cały ubiegły tydzień? odbyła 
się m. in. w sobotę akademia 
dla aktywu miejskiego ZSL 
w Poznaniu. W niedzielnym 
wiecu ludowym w Śremie, po 
łączonym z festynem i zawo­
dami sportowymi, uczestniczy 
li m. in. członek Prezydium 
NK ZSL, kierownik Wydziału 
Organizacyjnego oosłanka Ja 
dwiga Biernat, wicewojewoda 
Zofia Dąbrowska oraz kierów 
nik Wydziału Rolnego i Gos­
podarki Żywnościowej KW 
PZPR w Poznaniu Teodor Ja­
kubowski.

Natomiast w niedzielę w 
Przyborowie. gmina Szamotu­
ły, odsłonięto tablice dla upa 
mietnienia d-nrKlnmW tamtej 
sze^o Kola ZMW „Wici”.

Festyny ludowe połączono 
z obchodami rocznic powsta­
nia jednostek ochotniczych 
straży pożarnych: 60-lecin 
OSP we Wszemborzu w gmi­
nie Kołaczkowo i 45-lecia OST’ 
w7 Chrząstowic w gminie 
Książ, (emp, zd)

mocy. Polska docenia znaczenie po 
mocy jaka do Kampuczy napły­
wa za pośrednictwem systemu 
agencji ONZ. Kraj ten, jak win 
demo, pilnie jej potrzebuje Ak­
cje na jej rzecz nie mogą być je­
dnak wykorzystywane politycznie 
przeciwko rządowi Kampuczy.

Rząd PRL — czytamy w odno 
wiedzi — ma podstawę do stwier­
dzenia, że nie kierowano się tą 
kardynalną zasada przy podejmo­
wania zalecenia Rady Gospodar­
czej i Snołećznej ONZ o zwołaniu 
spotkania w Genewie. Stwarza 
ona w efekcie pretekst do poli­
tycznej Ingerencji w Wewnętrzne 
sprawy LRK. (PAP)

z Koła, „Echo” z Poznania, 
„Bard” z Lubonia, Akademii 
Ekonomicznej z Poznania, a 
także orkiestry dęte ZNTK z 
Poznania i PKP z Gniezna.

Organizatorami tej udanej 
muzycznej imprezy byli: Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego, WRZZ, Od­
dział Polskiego Związiku Chó­
rów i Orkiestr w Poznaniu 
oraz naczelnik gminy Duszni­
ki. (wig)

decyzje 
olimpiadzie
czył — mają swoją wymowę.

Jak podają agencje praso­
we 24 bm. z Kampali, Ugan­
da zrewidowała swą uprzed­
nią decyzję o nieuczestnicze- 
niu w moskiewskich igrzys­
kach i postanowiła wysłać 
swych sportowców na Olimpia 
dę.

Tego samego dnia odbyła się 
w Tokio nadzwyczajna sesja 
Japońskiego Komitetu Olim­
pijskiego, który 29 głosami 
przeciwko 13 podjął decyzję

Satysfakcja gnieźnieńskich kolejarzy

Tysięczna legitymacja partyjna
zbiorowa odznaka i proporzec

Miniona sobota przyniosła 
ważne wydarzenia w życiu ko 
lejarskiej braci Gniezna. Wią­
zały się one z wyróżnieniem 
załogi tamtejszej Wagonowni 
oraz z powiększeniem organiza 
cji partyjnej Węzła PKP. Od­
było się z tej okazji śpotkanie 
reprezentantów liczącej około 
2300 osób załogi z przedstawi­
cielami władz wojewódzkich i 
miejskich.

Lićzba członków i kandyda 
tów PZPR w gnieźnieńskim 
Węźle przekroczyła w sobotę 
1000. Legitymację kandydac­
ką z kolejnym numerem 999 
otrzymała Urszula Ciesielska, 
nr 1000 — Piotr Gracz (po­
mocnik maszynisty), nr 1001 — 
Grzegorz Grajek Aktu wręczę 
nia legitymacji dokonał se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu 
— Józef Seibisz wraz z I se­

/"O osób z Poznańskiego

Młodzieżowy Pociąg Przyjaźni do ZSRR
410 przedstawicieli Związku 

Socjalistycznej Młodzieży Pol 
skiej z województwa poznań­
skiego wyjechajo wczoraj Po­
ciągiem Przyjaźni do ZSRR. 
Uczestnicy tego wyjazdu to 
przede wszystkim młodzi ro­
botnicy i rolnicy z Poznania, 
Opalenicy, Śremu, Środy i 
Wrześni; są wśród nich miesz 
kańcy wszystkich gmin woje- 
wództwa. Zaplanowano, iż uczę 
stnicy Pociągu Przyjaźni od­
wiedzą Moskwę, a w niej te­
reny przyszłej Olimpiady oraz 
rozjadą się do siedmiu miast 
Kraju Rad: Rygi. Jarosławia 
Iwanowa, Smoleńska, Kalini­

„Mew Jork Times“ o wkładzie Polski 
w działalność na rzecz odprężenia

Jubileuszowe spotkanie przy 
wódców państw członkowskich 
Układu Warszawskiego i hi- 
•storyczne dokumenty przyjęte 
przez jego uczestników, a na­
stępnie wilanowskie rozmowy 
Leonida Breżniewa, Valery’ego 
Giscarda d’Estaing i Edwarda 
Gierka oraz rozmowy przywód 
ców Polski i Francji są nadal 
komentowane przez amerykań 
skie środki masowego przeka­
zu. W relacjach i komenta­
rzach podkreśla się znaczenie 
tych wydarzeń dla ożywienia 
kluczowej sprawy stosunków 
międzynarodowych — odprężę 
nia między Wschodem a Zacho 
dem oraz rolę Polski w tych 
działaniach.

Sobotni „New York Times” 
zamieścił kolejny obszerny ma

Wicepremier ChRL udał się do USA
Wicepremier ChRL, członek 

Biura Politycznego i sekretarz 
generalny Komisji Wojskowej 
KC KPCh Keng Piao udał się 
do Stanów Zjednoczonych 
gdzie złoży 12-dniową oficjal­
ną wizytę na zaproszenie mi­
nistra obrony USA, Harolda 

o bojkocie igrzysk olimpij­
skich.

Doradcy i eksperci Białego* 
Domu nie ukrywają niezado­
wolenia i zaniepokojenia wy­
nikami prowadzonej przez ad­
ministrację waszyngtońską 
kampanii na rzecz bojkotu te­
gorocznych letnich ,igrzysk o- 
limpijskich.

W Białym Domu posta­
nowiono, że latem w Waszyng 
tonie zostanie zorganizowany 
mityng amerykańskich olim­
pijczyków, ażeby „wynagro­
dzić” im fakt, iż nie jadą na 
igrzyska do Moskwy.

Jordania oficjalnie podała, 
że weźmie udział w igrzyskach 
olimpijskich w Moskwie.

PAP 

kretarzem KM PZPR w Gnieź 
nie — Kazimierzem Jankow­
skim.

Przekazali też oni1 zbiorową 
odznakę honorową Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego gnieźnieńskiej Wa­
gonowni, której załoga wyróż 
nia się licznymi inicjatywami 
produkcyjnymi i społecznymi. 
Za zeszłoroczne dokonania zdo 
była I miejsce we współzawod 
nictwie krajowym podobnych 
jednostek w sieci PKP. Uzy­
skała za to proporzec (już po 
raz ósmy!) Ministerstwa Ko­
munikacji oraz Zarządu Głów 
nego Związku Zawodowego 
Kolejarzy. Proporzec wraz z 
gratulacjami za wzorową pra­
cę przekazali załodze Warono 
wni przedstawiciele General­
nej Dyrekcji Kolei Państwo­
wych. (bop) 

na, Nowogrodu i Wilna. Zwie 
dzą nie tylko tamtejsze zabyt 
ki lecz spotkają się również z 
przedstawicielami Komsomo- 
łu. Patronat nad Pociągiem 
objęła redakcja „Gazety Za­
chodniej”.

Wyjeżdżających wczoraj po 
żegnali przedstawiciele ZSMP 
z przewodniczącym Zarządu 
Wojewódzkiego w Poznaniu 
Tadeuszem Kurasiem, Konsu­
latu Generalnego ZSRR w 
Poznaniu z sekretarzem Kon­
sulatu — Iwanem Miniako- 
wem oraz Zarządu Wojewódz­
kiego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Pozna­
niu. (ask|) 

teriał na ten temat, ilustro­
wany dużym, trzyszpaltowym 
zdjęciem Edwarda Gierka i Leo 
nida Breżniewa. W korespon­
dencji własnej z Warszawy 
dziennik stwierdza, że „kraje 
Europy wschodniej, a zwła7 
szcza Polska, odgrywają istot­
ną rolę w ożywieniu odpręże­
nia między Wschodem a Zacho 
dem”. Ostatnie spotkania war­
szawskie wykazują że „Polska 
należy do ' krajów najmocniej 
zaangażowanych w odpręże­
nie”.

Z innych publikacji zamie­
szczonych w tym samym nume 
rze dziennika wynika, że spot­
kania warszawskie znajdują 
szerokie echa międzynarodowe.

PAP

Browna. Przeprowadzi on roz­
mowy z prezydentem Jimmy 
Carterem, wiceprezydentem 
Walterem Mondale, sekreta­
rzem stanu Edmundem Mu- 
skie’m ministrem obrony Ha­
roldem Brownem oraz odwie­
dzi amerykańskie bazy wojsko 
we. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In 
stytutu Meteorologii i Gos coda:i- 
ki Wodnej przewiduje na dzl-= 
w Wielkopolsce: zachmurzenie du 
że z większymi przejaśnieniami, 
miejscami przelotne opady.

Temperatura maksymalna od 
plus 14 do plus 16 stopni, mini­
malna od plus 2 do plus 4 stopni

Wczoraj o godzinie 1® zanoto­
wano następujące temperatury 
w Poznaniu i Pile plus 16 stopni, 
w Kaliszu, Koninie i Lesznie plus 
17 stopni; ciśnienie 1002 hPa, czy 
li 752 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski
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Próba uregulowania problemu 
zakładników amerykańskich w Iranie

Dzisiaj Dzień Matki

Szczęście do dzieci i ziemi
w Ciągu ostatnich dni oży­

wiła się działalność polityków 
zachodnioeuropejskich w celu 
pokojowego uregulowania pro 
blemu zakładników amerykań 
skich w Iranie. Do Tehera­
nu udało się trzech 
przedstawicieli Międzynaro­
dówki Socjalistycznej — byłe­
go premiera Szwecji Olofa 
Palmę, kanclerza Austrii Bru­
no Kreisky’ego i wiceprzewod 
liczącego Międzynarodówki So 
cjalistycznej, sekretarza gene 
ralnego Hiszpańskiej Partii So 
cjalistycznej, Felipe Gonzale- 
za. Olof Palmę oświadczył 
przed wyjazdem z kraju, iż ma 
nadzieję, że trzej mężowie sta

Badania i eksperymenty 
। na orbicie

Radzieccy kosmonauci' Le­
onid Popow i Walery Riumin 
przeprowadzili w sobotę bada 
nie systemu sercowo - naczy 
niowego podczas wykonywa­
nia ćwiczeń fizycznych. Za po 
mocą przenośnego urządzenia 
dokonano zapisu elektrokardio 
gramu, który podczas seansów 
łączności radiowej z Ziemią 
przekazano na Ziemię. Załoga 
już półtora miesiąca pracuje 
na pokładzie zespołu orbital­
nego „Salut-6” — „Sojuz-35”

Jak poinformował Ośrodek 
Kierowania Lotem, dotychcza 
sowy lot „Dnieprów” świad­
czy o doskonałym przygotowa 
niu zawodowym i pracowito­
ści kosmonautów. Załoga po­
myślnie realizuje zaplanowa­
ny program badań naukowo- 
technicznych i medyczno-bio- 
logicznych.

Na urządzeniu „Kristałł” 
przeprowadzono kolejny eks­
peryment w dziedzinie kosmi 
cznego materiałoznawstwa w 
celu uzyskania w warunkach 
nieważkości monokryształu 
półprzewodnikowego materia­
łu arsenku galu. (PAP)

Polsko-kubańskie 
porozumienie 
turystyczne

W Hawanie zostało podpisane 
polsko-kubańskie porozumienie w 
zakresie turystyki. Otwiera ono 
dalsze możliwości wymiany turys 
tycznej między obu kratami i 
współpracy między głównymi insty 
tucjaml turystycznymi — „Orbi­
sem” i „Inturem”.

Porozumienie obejmuje lata 
1980—81 i przewiduje m. in. wymia 
nę turystów, informacji i szkole­
nia personelu.

Jak oświadczył dyrektor zespołu 
Prezydium Polskiego Biura Podró 
ży „Orbis”, Władysław Matkowski, 
program wycieczek kubańskich 
do Polski zostanie wzbogacony o 
zwiedzanie zabytków i miejsc o 
znaczeniu historycznym a program 
dla turystów polskich na Kubie 
będzie miał nie tylko charakter 
objazdowy ale również pobytowy 
w najpiękniejszych miejscowoś­
ciach. (PAP)

telefony 
donoszą

t'Na trasie Wiatrowe — Lęgo- 
wo w województwie pilskim, use 
uderzył w drzewo „Fiat” 126p. Kie 
rowca zginął, natomiast jego pa­
sażer przewieziony został W cięż­
kim stanie do szpitala. \

e Na trasie Piotrków — Sompol 
no w województwie konińskim, 
znaleziono zwłoki mężczyzny. 
Wszystko wskazuje, że najechał 
na niego motocyklista, Który 
zbiegł z miejsca wypadku.
• Nieostrożna jazda właścicielki 

Skody’ spowodowała wypadek 
na ul Przemysłowej w - Koni­
nie. Samochód jej wpadł w po­
ślizg i uderzył w wóz konny, a
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nu będą mogli przeprowadzić 
z prezydentem Iranu Bani Sa- 
drem rozmowy na temat pla­
nu uregulowania sprawy za­
kładników. Palmę zastrzegł się 
jednak, że nie wiadomo, czy 
spotkanie z Bani Sadrem doj 
dzie do skutku.

¥
Ajatollah Chomeini wygłosił 

25 bm. przemówienie do no­
wo wybranych członków parła 
mentu, który zbierze się na 
pierwszej sesji 29 bm. Zaapelo 
wał on do nich, by unikaM 
wszelkich konfrontacji, a spra 
wy sporne rozwiązywali na 
drodze dyskusji. W swych dzią 
łaniach powinni oni kroczyć

Oświadczenie KRLD

Walki w Korei Południowej
W sobotę wojska reżimowe- 

przystąpiły do operacji zmie­
rzającej do odzyskania kontro 
li Kwangdżu, które od kilku 
dni znajduje się w rękach po 
wstańców. Jednostki pancer­
ne wtargnęły na przedmieścia 
Kwangdżu, trzeciego * co do 
wielkości miasta Korei Połu­
dniowej. Według ostatnich in 
formacji, znajdują się one o 
kilometr od centrum miasta, 
w którym skoncentrowane są 
siły powstańcze. Jak pisze ko 
respondent agencji Reutera, 
działa czołgów wycelowane 
są w barykady utworzone z 
autobusów i ciężarówek. Nad 
miastem krążą śmigłowce 
wojskowe. Wojska reżimowe 
wezwały powstańców do pod 
dania się. W sobotę w godzi­
nach rannych czasu warszaw­
skiego nie nadchodziły infor- 
macje o walkach w Kwang­
dżu.

☆
Koreańska Agencja Praso­

wa lęCNA opublikowała oświa 
dczenie, w którym podkreśla.

W Poznaniu

Pokaz form pracy
Społecznych Ognisk Artystycznych

W sobotę i niedzielę 24 i 25 
maja odbywał się w Poznaniu 
Ogólnopolski Pokaz Form 
Pracy Społecznych Ognisk Ar 
tystycznych. Była to impreza 

wieńcząca VII Ogólnopolski Fe 
stiwal SOA, odbywający się w 
latach 1979/80.

W siedzibie Poznańskiego To 
warzystwa Muzycznego im. H. 
Wieniawskiego zorganizowano 
ogólnopolską sesję artystyczno- 
pedagogiczną poświęconą anali 
zie metod pracy i form upo­
wszechniania kultury muzycz 
nej poprzez działalność społecz 
nego kształcenia artystycznego 
w 35-leciu Polski Ludowej.

W niedzielę w sali koncerto

następnie w „Żuka”. Poszkodowa 
nym został 67-letni woźnica, któ­
rego przewieziono do szpitala.
• Nieostrożna jazda kierowcy 

„Warszawy”, doprowadziła na ul. 
Albańskiej w Poznaniu do zde­
rzenia się z nadjeżdżającym z 
przeciwnej strony autobusem. 
Tym razem skończyło się na lek­
kich obrażeniach kierowcy „War 
szawy”.
• Nieprzepisowe przechodzenie 

przez jezdnię, doprowadziło, do 
wypadku na ul. Kościelnej w Po 
znaniu. Kobietę, którą potrąciła 
„Syrena, przewieziono do szpi­
tala.

■® W Bogusławicach-sKościelnych 
(Poznańskie) kierujący ,,Volvo” po 
trącił motocyklistę, którego w 
ciężkim stanie przewieziono do 
szpitala.
• Na ul. Wielkiej w Poznaniu, 

doznał obrażeń nieletni chłopiec, 
który został potrącony przez „Fia 
ta”, gdy wszedł na jezdnie zza 
stojącego samochodu, (b).
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drogą islamu i nie poddawać 
się wpływom, ani Wschodu, 
ani) Zachodu.

Chomeini ostrzegł, że parla­
ment nie może dążyć do osła­
bienia pozycji rządu i prezy­
denta. Powiedział on: „Jesteś­
cie przedstawicielami narodu 
i nie powinniście stwarzać rzą 
dowi trudności”. Stwierdził on 
ponadto, że urząd prezydenta 
może być zagrożony, jeśli par­
lament będzie chciał ten urząd 
osłabić.

Według Reutera nowy parła 
ment zdominowany bidzie 
przez zwolenników twardej li- 
nij z Partii Republiki Islam­
skiej. (PAP) 

że ostatnie wydarzenia w Ko 
rei Południowej stanowią wy 
łącznie jej sprawę wewnętrzną 
i nie mają żadnego związku z 
KRLD. Władze KRLD wielo­
krotnie oświadczały, że nie 
mają żadnego zamiaru ingero 
wać w sprawy wewnętrzne 
Korei Południowej, bez wzglę 
du na to jaki by one przybra 
ły obrót. Wychodząc z takiego 
założenia, KRLD nigdy nie 
ingerowała w sprawy połud­
nia i nigdy nie atakowała po­
łudnia również wówczas, kie­
dy w przeszłości dochodziło 
tam do jakichś niepokojów. 
Również dzisiaj KRLD prowa 
dzi dialog z Koreą Południo­
wą w imię pokojowego zjed­
noczenia kraju, choć sytuacja 
w Korei. Południowej jest 
skomplikowana.

Agencja KCNA podkreśla 
na zakończenie, że Stany Zje 
dnoczone powinny zaprzestać 
zachęcania elementów wojsko 
wo - faszystowskich w Korei 
Południowej do krwawych re 
presji przeciwko narodowi.

wej Zespołu Szkół Muzycz­
nych nr 1 w Poznaniu przy ul. 
Solnej odbył się koncert galo­
wy. Wystąpiły 23 zespoły dzie 
cięce i młodzieżowe — instru 
mentalne i1 baletowe — repre­
zentujące 15 regionalnych sto­
warzyszeń ognisk artystycz­
nych. Byli to laureaci przęglą 
dów międzywojewódzkich VII 
Festiwalu — przeglądy owe od 
bywały się w Jeleniej Górze, 
Katowicach, Gorzowie, Olszty­
nie, Rzeszowie i Skierniewi­
cach.

Gospodarzem poznańskiego 
pokazu było Poznańskie Stówa 
rzyszenie Ognisk Artystycz­
nych. (bran)

Przepisy celne obowiązujące w CSRS
Turyści polscy udający się do 

CSRS powinni posiadać środki płat 
nicze w kwocie minimum 80 ko­
ron na osobę na każdy dzień poby 
tu, a dzieci do lat siedmiu — 40 
koron,

Do Czechosłowacji można przy' 
wieźć bez cła przedmioty osobis­
tego użytku: odzież, bieliznę, przy 
bory toaletowe Itp. w ilościach nie 
zbędnych podczas pobytu, sprzęt 
sportowo-turystyczny, magnetofon, 
gramofon, odbiornik radiowy, apa 
rat fotograficzny, kamerę filmową 
oraz 3 tuziny klisz fotograficznych 
lub 5 rolek błon fotograficznych i do 
100 metrów wąskiej taśmy filmo­
wej, biżuterię osobistą — drobne 
wyroby ze złota bez kamieni szła 
chętnych do 20 g., wyroby ze sre 
bra bez kamieni szlachetnych do 
500 g. Biżuterię w większej ilości 
oraz drobne wyroby ze złota lub 
srebra z kamieniami szlachetnymi 
należy zgłosić organom celnym 
CSRS w celu potwierdzenia ich 
przywozu.

Artykuły spożywcze można mieć 
w ilości potrzebnej podczas podró 
ży, jednakże nie więcej niż 3 kg 
łącznie. Wwieźć można 2 litry wi

Mówi, że szczęście w życiu 
miała do dzieci i wtedy', 
gdy wygrała ciągnik. Dzie 

ci urodziła i wychowała jede­
naścioro.

Do Augustowa w Pilskiem 
Owczarkowa przyjechała z mę 
żem z Łódzkiego. Jedynym 
stworzeniem na nowym gos­
podarstwie był gołąb, który 
zresztą wkrótce przeniósł się 
do sąsiadów. Prędzej — wspo­
mina pani Wacława — dorobili 
się córki niż krowy. Ale dzieci 
były ich radością. Rosły zdro­
we, dobrze się uczyły i poma­
gały w gospodarstwie. Jakoś 
wiązali koniec z końcem. Był 
zapał do pracy i zgoda.

I raptem — nieszczęście. Naj 
pierw ciężko zachorował mąż, 
parę dni później ona znalazła 
się w szpitalu. Starszy syn po 
zbawiony opieki wkręcił wtedy 
rękę do sieczkarni, młodszy do 
stał wysokiej temperatury... 
Czworo dzieci odwieziono na le 
czenie.. Mąż zmarł, ją wypusz­
czono ze szpitala na pogrzeb. 
Potem trzy razy przyjeżdżało 
po nią pogotowie i trzy razy 
chowała się przed lekarzem. 
Trzeba było sadzić ziemniaki, 
nie mogła też.zostawić dzieci 
same. Najmłodsze miało dwa i 
pół roku.

Ludzie radzili: kobieto, sprze 
daj gospodarstwo. Ojciec za­
raz po stypie chciał ją zabrać 
z dziećmi w rodzinne strony. 
Nie zgodziła się. Mąż zmarł, ale 
miała przecież rodzinę. I jak­
że to tak, wyrzec się ziemi? 
Dzieci i ziemia — to było i .jest 
dla niej najcenniejsze.

Sama straciła matkę, gdy 
miała jedenaście lat. Postano­
wiła własne dzieci ustrzec 
przed sieroctwem. Zdawała so 
bie sprawę, że przez długie la 
ta nie będzie jej łatwo. Naj­
starsza córka uczyła się w 
ogólniaku. Szkoda było przery­
wać naukę. Ale syn pozostał w 
domu. Potrzebne były silne rę 
ce — do dźwigania worków ze 
zbożem, wiader Z Jedzeniom dla 
inwentarza. Maszyn nie mieli. 
To był wtedy trudny okres dla 
rolnictwa — obowiązkowe do­
stawy, wysokie podatki, niskie 
ceny skupu produktów rol­

Zjazd rewizjonistycznego 
ziomkostwa Niemców sudeckich
W stolicy Badenii-Wirtem- 

bergii, Stuttgarcie, rozpoczął 
się w sobotę zjazd rewizjoni­
stycznego ziomkostwa Niem­
ców sudeckich. Na spotkaniu, 
z udziałem 1 800 uczestników 
zjazdu, wiceprzewodniczący 
ziomkostwa, Fritz Wittmann, 
zaatakował rząd boński, że pro 
wadzi politykę rezygnacji, tym 
czasem „Niemcy sudeccy nie 
zrezygnują z prawa do ojczy­
zny”.

Do uczestników zjazdu, skie 
rował telegram powitalny szef 
bońskiej opozycji chadeckiej,

na 1 1 litr innych napojów alko­
holowych oraz 250 papierosów, a 
także upominki o łącznej warto 
ści do 300 koron.

Do CSRS nie wolno przywozić 
znaczków pocztowych i innych 
walorów filatelistycznych, oprócz 
niewielkiej ich ilości przeznaczo­
nej do wymiany, a także spirytu­
su oraz wszelkich towarów któ­
rych ilość lub rodzaj mogą/świad 
czyć o przeznaczeniu handlowym.

W Czechosłowacji obowiązuje 
duże ograniczenie wywozowe. Z 
CSRS turysta rrtoże wywieźć bez 
cła uprzednio przywiezione przed­
mioty osobistego użytku oraz ar­
tykuły spożywcze, napoje alko­
holowe i wyroby tytoniowe w ta­
kich samych ilościach jak w przy 
wozie do CSRS. Wolne od cła są 
upominki wartości 300 koron. Za­
broniony jest wywóz wszelkich ar 
tykułów żywnościowych: mięsa, 
tłuszczów, przetworów mlecznych, 
suchych owoców, świeżych i prze­
tworzonych owoców południowych, 
kawy, kakao, ryżu 1 cukru.

Zakazem wywozu objęte są rów 
nież wyroby dziewiarskie, bielizna 
osobista, odzież z dzianiny, skó­

nych. Jeździła do urzędów, pi­
sała podania o ulgi podatko­
we. Bezskutecznie. Dochody, 
odpisywano, miała wysokie. A 
ona głowiła się, skąd wziąć pie 
niądze na buty dla całej jede­
nastki i palta na zimę. W pew 
nym okresie sześcioro równo­
cześnie chodziło do szkoły 
Trzeba było ich nie tylko 
ubrać, ale kupić zeszyty, książ 
ki, dać na kino, wycieczkę do 
miasta. Starała się, by w szko 
le nigdy nie odczuły, że są bie 
dniejsze. Szczęściem, szkoła 
jest za płotem i nawet w mróz 
można było przemknąć w kur­
tce. Szczęściem też Owc^arko- 
wa umie szyć. W dzień robiła 
w polu, a wieczorem szła do 
sąsiadki i szyła spodnie, spód­
nice, bluzki. Kupiła owce. Po­
czątkowo oddawała wełnę do 
gręplowania, później, aby było 
prędzej robiła to sama. Sama 
też przędła, robiła na drutach. 
Co, że na to wszystko starcza­
ło czasu? Musiało — mówi.

Teraz coraz jej trudniej 
wstawać o świcie. Roce spuch­
nięte i boli krzyż. Gd tamtej 
roboty — ładowania drewna, 
zboża świń i krów na wóz, wy­
rywania lnu. Aby zaoszczędzić, 
sztuczny nawóz sypała pod 
ziemniaki rękoma. A jeszcze 
oprócz pracy w polu musiała 
ugotować strawę, przywieźć 
drewno na opał. Za obiad mu- 
siały nieraz wystarczyć ziem­
niaki z mlekiem. Ale dzieci nie 
chorowały.

Tym częściej więc pomagały 
Każdy miał wyznaczoną pra­
cę,. na miarę swoich sił i mu- 
siał ją wykonać. Takie obo­
wiązywały w domu zasady i 
tak jest do dzisiaj. Owczarko­
wa musiała być dobrym orga­
nizatorem, bo dzieci jeszcze 
miały czas pomagać w polu są 
siadom, zaś ona sama zaczęła 
się uczyć. Do szkoły podstawo­
wej chodziła z Gabrysią, tyle 
że córka rano, a matka wie­
czorem. Co w głowie, to two­
je ■— mówiła dzieciom. Barba­
ra skończyła studium pomatu­
ralne. Aleksander — techni­
kum mechaniczne, Marian — 
technikum rolnicze, Anna — 
technikum ekonomiczne. Pozo-

Helmut Kohl, który zapewnił, 
że CDU/CSU będzie występo­
wała na rzecz realizacji „pra­
wa do ojczyzny” i „prawa do 
samookreślenia”. Uczestnicy 
zjazdu otrzymali również tele­
gram powitalny od bońskiego 
ministra spraw zagranicznych, 
przewodniczącego FDP, Han- 
sa-Dietricha Genschera. Z nie­
zadowoleniem uczestników zja 
zdu spotkała się wiadomość, 
że kanclerz Helmut Schmidt 
wyraził ubolewanie, iż nię mo­
że wysłać żadnego przedsta­
wiciela do Stuttgartu. (PAP)

rzana, z futer naturalnych 1 sztu­
cznych, tkaniny bawełniane wszel 
kiego rodzaju, obuwie, wyroby ze 
złota, opony i dętki, benzyna. Wy 
wóz sprzętu turystycznego i spor 
towego, sprzętu gospodarstwa do­
mowego, przyborów szkolnych, ma 
teriałów instalacyjnych 1 budowla 
nych jest, możliwy pod warunkiem 
uzyskania pozwolenia urzędu cel­
nego CSRS oraz po opłaceniu cła 
w wysokości 100 proc, ceny wy­
wożonego towaru.

Pieniądze czechosłowackie można 
przywozić i wywozić z tego kra­
ju do kwoty 600 koron w gotówce, 
a ponad tę kwotę tylko w czekach. 
Legalność nabycia waluty musi 
być potwierdzona dokumentem 
wystawionym przez upoważniony 
punkt sprzedaży w Polsce.

Przy przejeździć tranzytem przez 
terytorium CSRS podróżny powi­
nien wpisać wszystkie wartościowe 
przedmioty osobistego użytku oraz 
prezenty do „zgłoszenia tranzytowe 
go”. W odpowiednie druki można 
zaopatrzyć siew urzędach celnych 
wewnątrz kraju oraz na przejściu 
granicznym w Polsce lub czecho­
słowackim urzędzie celnyni.

PAP 

stali też zdobyli fachy — skoń 
czyli zawodowe szkoły zasad­
nicze. Chociaż sąsiedzi / się 
śmiali, sześcioro dzieci posyła­
ła do. szkół przysposobienia 
rolniczego. Wcześniej niż inni 
zdawała sobie sprawę, że no­
woczesnego gospodarstwa nie 
może prowadzić bez przygoto­
wania.

Ani się spostrzegła, gdy dzie 
ci wydoroślały. Dzień po dniu, 
całe lata wypełniała praca. Nie 
starczało czasu na rozpamięty­
wanie przeszłości, na okazy­
wanie tkliwości. Trzeba było 
dobrze kalkulować, by wszy­
scy byli syci, ubrani i można 
było jeszcze kupić, coś dla gos­
podarstwa. Może właśnie dla­
tego, że dzieci widziały, jak 
matka ciężko pracuje, nie przy 
sparzały jej kłopotów. Nie zda 
rzyło się, by trzeba było się za 
nie wstydzić. Pierwsze przez 
nich zarobione pieniądze też 
szły do wspólnej kasy. Było 
lżej. Córki wyszły za mąż, sy­
nowie pożenili się. Każde 
otrzymało wiano nie gorsze niż 
tam, gdzie obydwoje rodzice 
gospodarują.

Owczarkowa dorobiła się 
ciągnika, rozrzutnika do nawo 
zu, maszyny do sadzenia ziem­
niaków. Z dziećmi zbudowała 
rampę załadunkową, aby nie 
trzeba było wszystkiego nosić 
w rękach. Kontraktuje len i 
świnie, odstawiają mleko. Ow­
czarkowa chętnie porównuje 
swoje gospodarstwo z tamtym 
przed laty. Teraz to można do 
statnio żyć — mówi. Gdyby tyl 
ko zdrowie dopisywało. Cho­
ciaż — dodaje — jak się ubie- 
rze, to wygląda nie najgorzej, 
a przecież ma już wnuki.

W domu pozostała .trójka. 
Aleksander codziennie dojeż­
dża do pracy w Pile, Marian 
jest instruktorem w Centrali 
Ogrodniczej w Złotowie. Może 
Gabrysia przejmie gospodar­
stwo. Na razie rządzi matka, 
wprawdzie z udziałem pozosta­
łych, ale decydujący głos mą 
ona. jak przez tamte wszystkie 
trudne lata.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Dla niemowląt

Ułatwienie nabycia 
pełnotłustego młaka 

w proszku
Wychodząc naprzeciw licz­

nym postulatom, minister han 
dlu wewnętrznego i usług w 
porozumieniu z ministrem zdro 
wia i opieki społecznej podjął 
decyzję zapewniającą możli­
wość nabycia niezbędnych ilo 
ści mleka w proszku dla nie­
mowląt.

Od 1 czerwca br. na podsta­
wie książeczki zdrowia dziec­
ka, matka lub opiekun będą 
mogli otrzymać w każdym z 
wytypowanych sklepów ąbona 
ment; upoważniający do zaku­
pu na terenie całego kraju 2,5 
kg miesięcznie pełnotłustego 
mleka w proszku dla dziecka, 
które nie przekroczyło pier­
wszego roku życia. Jest'to nor­
ma określona przez Instytut 
Matki i Dziecka. Adresy wyły 
powanych sklepów zostaną po 
dane do powszechnej wiado­
mości.

Mleko pełnotłuste oraz inne 
rodzaje mleka w proszku (wi- 
taminizowane i laktowity) 
sprzedawane będą także na 
dotychczasowych zasadach.

Decyzja MHWiU spowodo­
wana jest tym, że pomimo sta 
lego wzrostu dostaw pełnotłu­
stego mleka w proszku, ze 
względu na znacznie zwjększo 
ny popyt, zwłaszcza w sezonie 
wiosenno - letnim j zużywa­
niem tego artykułu na inne 
cele, nie można było zapewnić 
nieprzerwanego zaopatrzenia 
dla najbardziej potrzebujących 
tj. matek wychowujących nie 
mowlęta.

Wprowadzone zasady obowią 
zywać będą przejściowo, do 
czasu zrównoważenia podaży z 
popytem. (PAP)
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Antoninek bez gospodarza?

Krańce miasta to nie krańce wymagań
WIELKI (Sala Kameralna) — g. 

18 Recital Teresy May-Czyżow- 
skiej.

KDF MUZA - g. 10, 12.30, 15* 
„Kobra” (jap. 18 1.), g. 17.30, 20 
„Amarcord” (wł. 15 1.).

APOLLO — g. 15 „ABBA” 
(szwedz.-austral. b.o.), g. 17.30, 20 
„Prywatne piekło” (amer. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Drogi papa” (wł.-fr. 18 1.), g. 
20.15, 22.30 „Obcy — 8 pasażer No 
stromo” (amer. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 
„Brawurowe porwanie” (amer. 18 
L), ,g. 18, 20 „Amator” (poi. 15 1.).

JAGIELLONKA — g. 16, 18 „Blis 
kie spotkania trzeciego stopnia” 
(RFN 12 1.).

KOSMOS — g. 17.30, „Ziemia obie 
cana” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18 „Powrót ró­
żowej pantery” (ąng. 12 1.), g. 20 
„Roman i Magda” (poi. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.30 „Wielki podryw” (poi. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16, 17.30 „Ebirah, 
potwór z głębin” (jap. 12 1.), g. 19 
„Szansa” (poi. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Zemsta 
różowej pantery” (ang. 12 1), g. 
19.30 „Cóżeś ty za pani” (poi. 15 
I.)

RIALTO — g. 10, 12 „Mężczyzna 
w lodenie” (rum. 1^ 1.), g. 14, 16, 
18. 20 „Podróż do Arabii’* (poi. 
15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Ojciec królowej” (poi. b.o.).

SŁOŃCE sala duża — g. 15.30, 
17.30, 19.30 „Cudowni mężczyźni z 
korbką” (czech 12 1.), sala mała 
g. 16, 18 „Siad rosomaka71 (radź. 
b,o.)..

TĘĆZA — g. 15.30, 17.30 „La­
wina” (amer. 15 1.). g. 19.30 seans 
zamkn. DKF „Hipolit”.

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ucieczka na Atenę” (ang. 15 
1.).

WRZOS (Mosina) — g. 16.30, 19 
„Lot nad kukułczym gniazdem” 
(amer. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(po we) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku. .

| DYŻURY |

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
gatunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-0.0-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os, Piastowskie 16, tel. 722-24; 
ul. Bukowa 1. tel. • 32-12-61, Ugo­
ry 16 tel. 20-54-31; Kościuszki 
103. tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 147-399; 
Luboń, pL Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 528-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30. dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104, Starołęćka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw. 141, al 
Marcinkowskiego U (całą dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 10.43 Nie­
zapomniane stronice: „Wspólny 
nokój”; 10.55 Cztery pory toku; 
11.40 Tu Radio Kierowców, 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Przeboje świata; 13.20 Z nagrań 
zespołu ,,Old- Timers”; 13.40 Ką­
cik melomana; 14 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za 
granicy; 15.10 Studio „Gama”; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.25 Nie ty1 
ko dla kierowców; 18.33 Koncert 
życzeń; 19.15 Panorama piosenki 
polskiej; 19.40 Andaluzyjskie ryt 
my ludowe; 20.05 Siadem naszych 
interwencji; 20.10 Koncert mu­
zyki popularnej; 20.35 Nie ma 
jak u mamy — piosenki na Dzień 
Matki; 21.15 Przeboje trzech po 
koleń; 22.23 Magazyn kulturalny 
Programu I; 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 10, 
11, 12.05, 15, 10, 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 80 — aud. SM; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 Czytamy kla­
syków — aud. o twórczości W 
Orkana; 10.30 Trębacze jazzowi; 
10.40 Sprawy codzienne; 11 Pies 
ni z różnych stron świata; 11.35 
Postęp, dom, nowoczesność — po 
rady praktyczne dla kobiet; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Tań 
ce kompozytorów polskich; 12.25 
E. Bloch: Poemat symf. „Voice in 
the Wilderness”; 12.55 Dotyk szczę 
ścia — gra zespół „Exodus”; 13 
Dobre, ale mało; 13.10 Z oper 
S Moniuszki; 13.36 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 Chór pod dyrekcją Stę 
fana Stuligrosza; 14.10 Więcęj, le 
piejj nowocześniej; 14.25 Muzyka

Kombinat Państwowych Gospodarstw Ogrodniczych w Naramowi­
cach od sześciu lat hoduje kwiaty z rodziny storczykowatych. Ro­

śnie tu 50 odmian z 5 gatunków tych egzotycznych roślin.
Fot. — R. Królak

Podziękowanie za trud 
kolejarskim matkom
Kolej — jak mało która 

dziedzina gospodarki — odcz.u 
wa niedostatek pracowni­
ków. Z drugiej zaś strony wy 
jątkowe są tradycje wykony­
wania zawodu kolejarskiego 
przez całe rodziny. W poznań 
skiej Dyrekcji Rejonowej Ko 
lei Państwowych jest kilka­
dziesiąt takich, z których '4 
osoby i więcej pracują w kolej 
nictwie.

Tradycją więc stało się w 
DRKP spotkanie jej dyrekcji 
z matkami, których córki i 
synowie związani są z różny 
mi . jednostkami służbowymi 
kolei. Jest to co roku okazja 
do podziękowania wielu kobic 
tom za wychowawczy trud, 
oogratulowania wzorowej po 
stawy i dokonań ich dzieci.

Kolejne takie spotkanie 
przygotowano z okazji trady­
cyjnego „Dnia matki”. Zapro 
szono 25 kobiet z wojewódz­
twa poznańskiego, których 
córki i synowie szczególnie 
wyróżniają się w pracy zawo 
dowej oraz społecznej. Ucze­
stniczkom spotkania przyzna­
ne zostały medale i odznaki 
honorowe za zasługi dla poz­
nańskiego kolejnictwa. Woje­
wódzki Komitet FJN Meda­
lem dla Zasłużonej Matki wy 
różnił: Jadwigę Borowicz, Ja 
ninę Dydowicz, Józefę Hoffa, 
Zofię Królikowską, Jadwigę 
Nadziejko, Annę Pajdak, Pela 
gię Radzi, Stanisławę Sobko- 
wiak, Mariannę Wolną i Pe­
lagię Wirth. (bop)

Miniony piątek, godzina 11.10 
ulica Kościelna. Przy stacji ben­
zynowej CPN po prawej stronie 
stoją samochody tankujące ben 
zynę. Po lewej taksówka — bia 
ły „Fiat" 125p z numerem reje­
stracyjnym POG 2560 i bocznym 
1921. Z góry od strony ulicy Dq 
browskiego nadjeżdża samo­
chód, którego kierowca chce 
przy stacji skręcić w lewo, aby 
zawrócić w kierunku ulicy .Dą­
browskiego. Niestety, taksówka 
numer 1921 uniemożliwia ten ma 
newr. Jej kierowca, 'poproszony 
by zjechał z drogi, powiedział, 
że „Tu nie ma żadnego przejaz 
du, tu jest stacja benzynowa. 
Jak pan chce przejechać, niech 
pan sobie jedzie dalej".

Po 'tych słowach taksówkarz 
opuścił swój pojazd i poszedł do 
kantorku stacji benzynowej. Po 
chwili jednak wrócił i zjechał na

Schuberta; 15.20 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców; 16 Nowości ra­
diowego studia; 16.10 Krakowskie 
migawki muzyczne; 16.40 „Moje 
niedźwiedzie” — fragm. opow. W. 
Karatkiewicza; 17 Z dziejów jaz­
zu polskiego; 17.20 Książki z za­
pomnianej półki; 17.30 Matka — 
ze wspofnnień pisarzy współczes­
nych; 18 Polacy laureatami Mię 
dzynarodowych Konkursów Mu­
zycznych; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Radiowe spotka­
nia; 19 Radiowy Leksykon Smycz 
kowców; 20 Saldo, Panie Dyrek­
torze!; 20.20 Kontrapunkty — ty 
godnik o muzyce XX wieku; 21.40 
D. J. Baker śpiewa Monteverdle- 
go; 22 Słownik literacki; ' 23.36 
Ćo słychać w świecie; 23.40 Jazz 
na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

’ PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 Panta- 
leon i wizytańtkl — pow.; 9.10 
Jeżeli boogie, to na fortepianie: 
5.45 Utwory kameralne Haydna; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Su- 
praphon; 11 3XM — magazyn; 
11.30 Joe Pass gra Ellingtona; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka z 
rozrywki; 19.50 „Zaciemnienie w 
Gretley” — pow.; 14 Kompozyto­
rzy dzieciom; 15.05 Preludium dla 
mąmy; 15.20 W kręgu jazzu; 15.40 
Piosenki — wspomnienia; 16 Na 
marginesie Jednego tematu — dys

Nabytki poznańskiego ZOO

Ryby... lądowe 
i „strzelające” wodą
Wielkopolski Park Zoologicz 

ny w Poznaniu otrzymał z 
Bangkoku wiele okazów zwie 
rząt: 24 gatunki gadów, 28 ga 
tunków ryb morskich i słod­
kowodnych, 3 gatunki płazów 
i liczne rośliny wodne.

Niektóre nabytki już można 
oglądać w „starym Zoo” — 
scynki, gekony, zielone jado­
wite węże- i bardzo podobne 
do nich węże mangrowe. Wię 
kszość otrzymanych zwierząt 
wymaga jednak pewnego o- 
kresu aklimatyzacji, przysto­
sowującego je do nowych wa 
runków życia. Do takich nale 
żą dwa gatunki waranów (m. 
in. waran paskowany, drugi 
co do wielkości po waranach 
z Komodo), liczne żółwie i 
węże.

Przesłano również’ z tego re 
jonu świata ciekawe ryby. Są 
to poskoczki mułowe — mogą 
ce poruszać się także po lą­
dzie, wspinające się często na 
nadwodne korzenie drzew, a 
także strzelczyki — ryby po­
lujące na owady, przelatujące 
nad wodą, „wystrzełiwując” z 
pyszczka krople wody.

Wszystkie zwierzęta z tej 
przesyłki zasiedlą akwaria i 
terraria Zoo przy ul. Zwierzy 
nieckiej. (na) 

Krytycznym okiem

Pan sobie może...
chodnik. Kiedy kierowca samo­
chodu usiłującego przejechać po 
wiedział taksówkarzowi, że za­
pisał sobie numery jego samo­
chodu i zrobi z tego użytek, tak 
sówkarz uderzył otwartą dłonią 
w przednią szybę i powiedział: 
„te numery może pan sobie przy 
kleić tu, albo u siebie w kloze­
cie". I poszedł.

Niestety, pobierający właśnie 
opłaty w kantorku pracownik 
(agent?) CPN proszony o po­
świadczenie zachowania się tak 
sówkarza powiedział, że „nic nie 
widział i nie słyszał”. Na szczę

kusja;. 16.20 Muzykobranie; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Od­
kurzone przeboje; 18.10 Polityka 
dla wszystkięh; 18.30 Czas relak­
su; 19 Pow. w wyd. dźw.; 19.35 
Opera tygodnia — G. Dohizetti; 
19.50 „Pantalcon i wizytańtkl” — 
pow.; 20 60 minut na • godzinę; 
21 Galeria starych mistrzów Inter 
pretacji; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — K Rogers; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Nowe 
tomiki poetyckie — J. Wilmański: 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30,1 22.

PROGRAM IV: 7 Stereo: Melo 
die na dzień dobry; 8 Temat w 
trzech wersjach — „Jest taki 
ktoś”; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących; 8.25 H. Wie­
niawski — Polonez A-dur op 21; 
8.35 ZaWody przyszłości — Eks­
ploatator portów; 8.50 Graj ka­
pelo; 9 Dla kl. I (jęz. polski): 
„Tęczowe kropelki rosy”; 9.25 V/. 
A.. Mozart: Kwintet klarnetowy 
A-dur; 10 Dla kl. V (biologia) — 
„Gospodarze lasu”; 10.25 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla kl. I lic. (jęz. 
polski): „Ktokolwiek pójdzie za 
duchem praw”; 11.30 Edda Mo- 
ser — śpiewa Mozarta (stereo); 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt (stereo); 13 Jęz. 
francuski; 13.28 Język polski; 
13.40 Muzyką rbzrywkpwa; 13.50 
Tu Studio Stereo; 14 Techni-

Ą gliście - skardze mieszkanka Antonitaka 
opisując warunki panujące w tym osie­
dlu stwierdziła m. in., że jedyny tam 

sklep — SAM spożywczy „nędznie zaopatrują, 
rzadko trafia się świeże pieczywo, przeważnie 
jest stary chleb”.

Byliśmy w Antoninku w minioną sobotę 
przed południem i okazało się, że zarzut ten 
cokolwiek mija się z prawdą. W SAM-ie nie 
było bowiem żadnego pieczywa, a ekspedien­
tka informowała:

— Jak przywiozą, to będzie...

Podobnie mówiła sprzedawczyni w kiosku 
warzywnym, w którym uwagę zwracały 
jabłka niewiele większe od orzechów- wło­
skich.

Nie potwierdziły się też te zarzuty autorki 
listu: „jest park, ale od lat nie się w nim nie 
dzieje, nawet ławek nie pomalowano...” Jak 
to nic się nie dzieje? Widzieliśmy przecież mo­
tocyklistę' jeżdżącego po zarośniętych ścież­
kach, a pod płotem dwie kilkuosobowe grup­
ki pijące wódkę. Natomiast ławki raczej trud­

no pomalować. Rozprawiono się z nimi doku­
mentnie: ktoś powyrywał nawet kamienne 
ich podnóża.

Ale dość już ironii. Czytelniczka opisując 
bałagan w Antoninku nic nie przesadziła, 
wręcz przeciwnie. Osiedle to przypomina dom 
od dawna opuszczony przez gospodarza.

Jakiś „litościwy” krzak zasłonił tablicę 
przed wejściem do 'Wspomnianego parku. Jest 
na niej napis: „Plac Zabaw i Wypoczynku im. 
XX-lecia PRL”. Z okazji tej rocznicy pow­
stał park 'i chyba zaraz też pozostawiono go 
na łasce losu. Jest bowiem wielkim śmietni­
kiem. Płot istnieje tylko częściowo, piaskow­
nica zarosła trawą, równoważnie i huśtawki są 
zdekompletowane. Najlepiej zachowała się ta­
blica, na której czytamy m. in.:

„Regulamin. 1. Plac jest czynny od 10—20. (...) Sa­
morząd Placu Gier i Zabaw”.

Tak samo jak o park „dba się” o Tunel 
Leszka. Jest to przejście pod torami kolejowy 
mi Zbudowane zostało solidnie i elegancko.

ale jakże jest brudne i zaśmiecone. Papiery, 
piasek, tłuczeń, kamienie, zeschłe liście 
(świadczą, że nie sprzątano tu co najmniej od 
jesieni) i jeszcze ‘pełno „dowodów” używania 
tunelu jako ubikacji.

Do tego bałaganu dostosowana jest dwuko- 
lorowa elewacja dworca PKP. Jego ściany 
są i beżowe (ślady ostatniego malowania), i 
popielate (ślady przedostatniej takiej operacji). 
A drzwi sąsiedniego budynku - ubikacji to już 
niemal mozaika brązowo-niebiesko-zielono- 
biała. Wrażenia, wywołanego tymi obrazkami, 
nie mogą zatrzeć zieleń, kwiaty i czystość na 
peronach oraz w pomieszczeniach dworca. 
Tym bardziej, że okoliczne tereny są zapusz­
czone. Nie lepiej zresztą jest w centrum An- 
toninka na przykład wokół „Polmozbytu” lub 
urzędu pocztowego. (Czynny tylko od godziny 
9 do 15, w soboty do 14, chociaż najbliższą 
budka telefoniczna jest w. ... Kobylempolu.)

Zapewne wielu mieszkańców Ańtoninka cierpi na 
chroniczne zapalenie spojówek. Piasek tu bowiem 
i na chodnikach (wiele z nich jest uszkodzonych) 
i na asfaltowych jezdniach, nie mówiąc już o ta­
kich nieutwardzonych traktach jak ulica Leszka. 
Samochody wzniecają więc tumany kurzu. Nawet 
jeśli kierowcy jeżdżą wolno. Ale inaczej — po ułań- 
sku prowadzone - są na przykład niektóre nowe 
„Tarpany”.

Zmniejszanie dysproporcji (w warunkach 
życia mieszkańców) między krańcami miasta 
a jego centrum jest czasochłonne i kosztowne. 
W takich sytuacjach trudno wymagać szyb­
kiego i pełnego zaspokojenia potrzeb ludzi 
z peryferii. Inaczej jednak rzecz ma się 
w Antoninku, gdzie poprawa warunków życia 
mieszkańców jest jedynie kwestią poczynań 
organizacyjno - porządkowych. Chodzi prze­
cież o utrzymanie ciągłości sprzedaży podsta­
wowych artykułów spożywczych, ustawienie 
kilku kiosków (m. in. z pasmanterią), syste­
matyczne oczyszczanie ulic, przedłużenie go­
dzin pracy poczty, uporządkowanie parku, 
zadbanie o regularne kursy autobusów WPK. 
Większość tych spraw można załatwić niemal 
od ręki. Fakt, że się tego nie czyni zasługuje 
na ostrą krytykę.

MICHAŁ ŁUCZAK

O Mieszkamy w bloku przy ul. 
Pogodnej 88 a i b — piszą lokato­
rzy. Nie jest u nas miło. Klat­
ki schodowe od kilkunastu lat nie 
malowane; brudne, z odpadający­
mi tynkami, zalane wodą, wycie 
kającą z pękniętej rury. Pod ok­
nami mamy wysypisko śmieci.

Spółdzielnia Mieszkaniowa Grun 
wald (inż. Ryszard Jóźwiak) wy­
jaśnia, że w celu poprawienia wa 
runków zamieszkania klatki scho 
dowe będą wymalowane, a śmieci 
— oczywiście — usunięte.

ście znaleźli się inni świadkowie, 
którzy podali swoje dane.

Mamy nadzieję, że zarówno 
organia kontroli ruchu drogowe­
go MO, jak i Wojewódzkie Zrze 
szenie Prywatnego Handlu i 
Usług zajmą się kierowcą tak­
sówki nr 1921, który nie tylko 
naruszył przepisy drogowe, ale 
na dodatek zachował się po 
chamsku, (cz) '

P. S. Dyrekcja CPN mogłaby 
się zainteresować postawą swe 
go pracownika, który wpuścił 
taksówkarza do kantorku i sprze 
dał mu benzynę poza kolejnoś­
cią, z bańki.

kum rolnicze; 14.15 Tu Stu­
dio Stereo; 14.45 Polskie pieśni 
weselne; 15.05 „W Jezioranach”; 
15.40 Książki, do których wraca­
my: „Gajusz Juliusz Cezar”; 16.05 
Przed pierwszym dzworikiem — 
aud. dla nauczycieli; 16.25 Jęz. 
niemiecki; 16.40 Z taśmoteki spi 
kera; 16.50 Radioexpress; 17 Fe 
keton sportowy; 17.05 Z taśmo­
teki spikera; 17.15 Aud. ekono­
miczna; 17.30 Jerzy Młodziejow- 
ski wspomina...; 17.40 Aud. har­
cerska; 17.55 Stereo: Gra Pozn. 
Ork, Rozrywkowa PR i TV; 18.25 
Kalejdoskop nauki — Kiedy lu­
dzie zmieniają płeć; 19 Ekonomia 
na co dzień; 19.15 Jęz. rosyjski; 
19.30 Jam session (stereo); 20.15 
F. Liszt: Symfonia faustowska 
(stereo); 21.45 Kancerz edytorski 
(stereo); 22.15 Nauka i świat 
współczesny — Złoto a gospodar 
ka światowa; 22.35 Ludzie mo­
rza — Dlaczego/człowiek wyru­
szył na morze; 22.50 Virgil Fex 
gra na organach.

Wiadomości: 6.40. 12. 15. 16. 22.55.

r^TELEwizjAn
PROGRAM 1

12.45 — TTR — RTSS — Język poi 
ski (sem. IV); „Bohater Uterąc 
ki epoki Młodej Polski”;

13.25 — TTR — RTSS — Fizyka 
(sem. IV): „Półprzewodniki”;

W nowej rozlewni gazu

Jeszcze kilka dni 
próbne napełnianie butli

W minioną sobotę zączęły 
działać urządzenia nowej sta 
cji napełniania butli turystycz 
nych w Poznaniu przy ul. Wi 
chrowej, nie opodal zachodnie 
go odcinka trasy E-8. Przystą 
piono do sprawdzania szczel­
ności instalacji technicznych, 
badania sprawności podzespo­
łów. Dokonano, odbioru zbiór 
ników gazu oraz napełniano 
próbnie pierwsze butle. Prace 
te potrwają kilka dni i na po 
czątku czerwca — jak zapew 
nił dyrektor Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Usług Komu

Jak na starym filmie
W miniony piątek pierwsi poznaniacy zwiedzili izbę tra­

dycji i perspektyw Wojewódzkiego Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjnego. Większość eksponatów, to jakby rekwizyty ze
starego filmu. Wiele się dzięki temu można dowiedzieć o 
poznańskiej komunikacji, obchodzącej właśnie swoje stulecie.

Ono też zrodziło pomysł, by można było skorzystać z po­
jazdu, który jeździł po mieście przed wiekiem. A że taki 
tramwaj się zachował, kursował on w sobotę ulicami śród­
mieścia. Atrakcja to była nie lada, a przy okazji słyszało się
głosy, że może by takie przejażdżki po Poznaniu tramwajem 
konnym uczynić stałą atrakcją turystyczną miasta. Przynaj­
mniej w niektóre dni. ,

Może więc niebawem nie tylko kolejka dziecięca na Mal­
cie będzie atrakcją dla lubiących niezwykłe „podróże”?

(bop)

15.25 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe: „Nauczanie geome­
trii w kl. III”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Zwierzyniec” — opowieś 

ci z Puszczy Boreckiej (kol.);
17.00 — Studio Telewizji Młodych: 

„Zamieńmy sie miejscami” 
(kol.);

17.20 — „To się zdarzyło w Ko- 
kandzie”, ode. 3 (ostatni) filmu 
fab. TV radzieckiej (kol.);

18.25 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

18 50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Echa stadionów;
19.30 Dziennik (kol.);
20.10 — Teatr Telewizji — Jaro­

sław Abramów Newerly. 
„Klik-klak” (kol.);

21.20 — „Jestem matką”;
22.05 — „Narodziny wiosny” — 

program rozrywkowy (kol.);
22.35 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2
14.00 — „Partyzancka rzecz” (po­

wtórzenie);
14.30 — „Historia olimpiad” (pc- 
' wtórzenie);
15.30 — Nowoczesność w domu 1 

zagrodzie (kol.);
16.00 — Poradnia młodzieżowych 

organizatorów sportu (kcl );
16.30. — Język niemiecki — Kurs 

podstawowy, lekcja 30;
DZIEŃ HISZPAŃSKI w tp
17.05 — „Kontrasty” — film dok. 

nalnych, Andrzej Kruk: — ze 
świadczeń stacji skorzystać 
będą mogli poznaniacy, a tak 
że turyści.

Obiekt wybudowany kosa 
tern 17,5 min złotych, wyposa 
żony w nowoczesne i wydajne 
urządzenia (w dużym stopniu 
importowane z Danii i Wielkiej 
Brytanii) zaspokoić ma obec­
ne zapotrzebowanie na tego 
rodzaju usługi. Jak już infor 
mowaliśmy, podczas dwuzmia 
nowej pracy napełniać się tam 
będzie 1 400 butli o ciężarze od 
1 do 5 kg. (jog)

o zagadnieniach politycznych, 
gospodarczych 1 społecznych 
Hiszpanii, cz. 1;

17.25 — Śpiewa Mari Trinl — re­
cital;

17.40 — „El Novillero” — repor­
taż filmowy;

17.50 — „Człowiek I ziemia” — pre 
gram o reżyserze seriali TV 
— Felixie Rodriguezie de ta 
Fuente;

lf.00 — „Walencja — kolebka 
słońca” — film dok.;

18.20 — „Symfonia sewilska” — 
Joaąuina Turino;

1P.40 — „Nins” - trzy piosenki 
w wykonaniu dziecięcego ze­
społu z Barcelony;

18.50 — Piosenjrt duetu „Las Deb- 
las” i Betty Misiego;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);

. 20.10 — „Kontrąsty” — cz. 2;
20.35 — „Goya i jego czasy” 

film dok. zrealizowany g 
okazji 150 rocznicy śmierci n» 
lar za;

21.25 — „Tawerna pod bykiem” — 
pi ogram baletowo-muzyczny 
— tańczy Antonio;

21.45 — „Daleko od jabłoni”- — 1 
ode fiimu fab TV hiszpań_ 
skiej zrealizowanego na pod­
stawie powieści Blasco Ibana- 
za;

22.45 - Śpiewa Luis Eduardo Au- 
te recital piosenkarza i poe- 
"*• autora, tekstów i muzyki.



ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

Poznań, 
ulica Tadeusza Kościuszki 57 

telefony: 594-86 i 548-47
ORG A N I Z U J E „ K U R S Y
W Kierowców samochodowych 

kategorii „B”.
OTWARCIE KURSU:

29 maja 1980 roku o godzinie

Ponadto Sekretariat kursów
Ifi.

n a
PRZYJMUJE ZAPISY 

kursy:
Obsługi i eksploatacji samo­
chodu „Fiat” 126p.
Diagnostyki samochodowej — 
dla mechaników samochodo­
wych.

1896-K1
Wartburga 353 - 1971 sprze 
dam. Os. B. Chrobrego 20 

* m. 27 po godz. 17. 33424g
n Praca

Zatrudnię ślusarza Po­
znań, Łuczanowska 14 <do 
jazd autobusem 51). 33726g 
Sprzedawczyni z kwak fi - 
kacjami do sklepu cukier 
niczego potrzebna. Zgło­
szenia, ul. Czesława 14 m.
13 godz. 15—17 33202^

Zatrudnię pracownika na 
wtryskarkę. Grottgera 13 
m. 8 po godz. 17. 33648g

Sprzedam bardzo duży 
motocyklowy składany ga 
raż, Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 33039g.

Pianino sprzedam. Tel.
717-23. 30714g

Duży sprawny agregat 
Chłodniczy sprzedam. 
Szymczyk, Zielona Góra. 
Jóżwiaka 27 m. 16. 63Ip

Jawę 350 sprzedam. Ro- 
genbuk, Smiardowo Kraj.
woj. pilskie. 573p

Okazja! Ciągnik 328, przy 
• czepa, pług sprzedam.

88-100 Inowrocław, ul Cho
' Ciszewskiego 28. 576p

Sprzedam mebłościankę 
Poznań, Ozimina 12a. 

33621g

Brylant, szmaragd, rubin, 
szafir, stary obraz, stare 
srebro — kupię zdecydo­
wanie Adres pocz.: Wło­
dzimierz Jerzy Pawlikow­
ski Poste Restante 00-001

1207-K1Warszawa 1.

Sprzedam Fiata I26p 1977 
maj — tel. 704-28 po godz

33832g

Fiata 125p, 15W rocznik 
1974 sprzedam. Lwówek, 
Rynek 23 Zakład Fryzjer- 
skU tel. ‘272. 587p

pracownicy poszukiwani

Zuka skrzyniowego sprze 
dam. Majchrzak, Pniewy
ul. 1 Maja 4. 33138g

Warszawę 223 sprzedam.
Ul. Chełmońskiego 22 m. 1,
Patronowski.

Lokale
33630g

Członkom spółdzielni wy 
najmę mieszkanie M-4 
umeblowane z telefonem, 
płatne z góry. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzki 19, 
dla 33036g,

Pracującą starszą przyj- 
mę na wspólny pokoj. 
Głogowska 189 m. 5. 33344g

Wągrowiec! Sprzedam
dom piętrowy, wolnostoją 
cy w stanie surowym Wia 
domość: Wągrowiec, tel 
20-910. 27306g

Działkę w Poznaniu ku- 
plę Posiadam prawo pier 
wokupu. Oferty ,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 33551g

Rożne

Przyczepę wywrotkę, kom 
bajn Vistula, rozrzutnik 
do obornika, pług 5-skibo 
wy sprzedam. Pawłówko 
8, 64-320 Buk. 562p

Warszawę 204 tanio sprze 
dam. Poznań, ul Glebo­
wa 45a. 32467g

Kaski motocyklowe wyko 
nuje firma ..Bella” 05-150 
Warszawa - Łomianki, ul 
Kasztanowa 9, tel 35-00-82

1481-K2
l oloneza nowego okazy 
nie sprzedam. Parking ■
Merkury 32211g

Telewizory naprawiam.
Tel. 555-38 Kopański.

26975g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że v/ dniu 
22 maja 1980 roku odszedł z naszego grona, drogi 
kolega

STANISŁAW PATRZAŁEK
nauczyciel 

długoletni pracownik i działacz społeczny, całym

Dnia 18 maja 1980 roku, zmarła śp.

sercem oddany sprawie dziecka. Odznaczony 
Honorową Odznaką Za Zasługi w Rozwoju woj. 
Poznańskiego, Honorową Odznaką miasta Po­
znania, odznakami Przyjaciela Dziecka, Zasłu­
żonego Działacza FJN i Złotą Odznaką ZNP,

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na 
sze.

zaw-

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 maja br. 
dżinie 14 na cmentarzu miłostowskim

o go-

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

£30

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
Zarząd Wojewódzki, działacze społeczni, 

Rada Zakładowa, POP, koleżanki i koledzy7
3373 Ig

Dnia 20 maja 1980 roku zmarł długoletni, ofiar­
ny i koleżeński współpracownik

MARIAN PODGAJNY
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­

dzinie 10.15 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają:
koleżanki i koledzy 

z Wytwórni Wyrobów Tytoniowych 
w Poznaniu

33622g

Z wielkim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
22 maja 1980 roku zmarł w Warszawie

ALEKSANDER GĄSSOWSKI
aktor, reżyser, dyrektor kilku teatrów w Polsce, 

głęboko związany z życiem teatru.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 14 w Krakowie na cmentarzu rakowiec­
kim.

Grono przyjaciół
3385Og s iiiwift ■tri

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 maja 1980 roku zmarł, w 80 roku życia, Za­
służony Nauczyciel PRL

prof. mgr inż. JÓZEF WĘGLARZ
wieloletni nauczyciel akademicki Wydziału

Elektrycznego Politechniki Poznańskiej.
Zmarły związany był z całym półwieczem ist­
nienia Wydziału Elektrycznego wyższego szkol 
nictwa technicznego w Poznaniu. Organizator 
Pracowni Maszyn i Pomiarów Elektrycznych 
w przedwojennej Państwowej Wyższej Szkołę 
Budowy Maszyn i Elektrotechniki, dziekan Wy­
działu Elektrycznego byłej Szkoły Inżynierskiej 
w latach akademickich 1946/47 — 1954/55 dziekan 
tego W'ydziału Politechniki Poznańskiej w la­
tach akademickich 1960/61 — 1968/69, były kie­

rownik Katedry Maszyn Elektrycznych.
_ Odznaczony m. in. Krzyżem Kawalerskim Ordc-^ 

ru Odrodzenia Polski. Złotym Krzyżem Zasługi, 
Medalem Komisji Edukacji Narodowej, Medalem 

10-lecia i 30-lecia PRL.

W osobie Zmarłego Profesora tracimy doświad­
czonego specjalistę w dziedzinie maszyn elek­
trycznych. zaangażowanego organizatora proce­
su' dydaktycznego, prawego i szczerego człowie­
ka nade wszystko stawiającego sprawy młodzie­
ży studenckiej, drogiego i życzliwego kolegę

Cześć Jego pamięci!

Dziekan i Rada Wydziału Elektrycznego 
Politechniki Poznańskiej

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się we wtorek, 
27 maja br. o godz. 12 w holu sal wykładowych 
Politechniki Poznańskiej przy ul. Piotrowo 3A.

Pogrzeb o godzinie 14.30 na cmentarzu juni­
kowskim . - 1235-K3

■ss
l Dnia 23 maja 1980 roku zakończył swoje pra- 
* cowite i pełne poświęceń życie, po ciężkich 
cierpieniach. namaszczony Olejami św., prze­
żywszy lat 55, mój kochany, nigdy niezapom­
niany mąż, troskliwy, pełen dobroci ojciec, bra*, 
szwagier, zięć i wujek, śp.

BOLESŁAW KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 27 bm. o 

dżinie 14 na cmentarzu na Miłostowie
go

W głębokim smutku i żalu pogrążone

żona, dzieci i rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji

Ul. Ślusarska 7 m 16. 1268-U3

dr CECYLIA PALIWODA
lekarz pediątra, 

uczestniczka Ruchu Oporu Armii Krajowej, 
lekarka walczącej Warszawy w czasie 

ostatniej wojny.
Odchodzi człowiek szlachetny, otwarty na po­

trzeby innych i czyniący im dobro.
Tracimy osobę bliską, troskliwą, wierną i nie­

zawodną w przyjaźni.
Tak Ją pamiętać będzie, a teraz z najgłęb­

szym żale^i żegna
grono bliskich przyjaciół

Dnia 20 maja 1980 roku zmarł

33414g

PROFESOR NADZWYCZAJNY
mgr inż. JOZEF WĘGLARZ 

emerytowany nauczyciel akademicki Politechni­
ki Poznańskiej, wybitny specjalista w dziedzinie 

maszyn elektrycznych.
Zmarły był współzałożycielem przedwojennej 
Wyższej Szkoły Budowy Maszyn i Elektrotech­
niki w Poznaniu, wieloletnim zasłużonym dzie­
kanem Wydziału Elektrycznego Szkoły Inżynier­
skiej w Poznaniu oraz Politechniki Poznańskiej, 
kierownikiem Katedry Maszyn Elektrycznych 
Autor licznych książek i podręczników oraz 
znanych szeroko prac naukowych, był nierozer­
walnie związany ze środowiskiem naukowym 
i przemysłem miasta Poznania i regionu Wiel­
kopolski Był czynnym członkiem: poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej, Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich, Polskiego Towarzystwa Elektrotechniki 
Teoretycznej i Stosowanej. Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, oraz niestrudzonym konsul­

tantem instytucji naukowych i zakładów 
przemysłowych.

Odznaczony: Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem Komisji Edukacji Narodowej. Medalem 
IC-lecia oraz Medalem 30-lecia PRL. Posiadał ty­
tuł Zasłużonego Nauczyciela PRL oraz liczne 

odznaki honorowe i regionalne.
Laureat licznych nagród za wybitne osiągnięcia 

naukowo - dydaktyczne oraz społeczne.

W Osobie Zmarłego Profesora, Politechniką 
Poznańska traci ofiarnego i zasłużonego nauczy­
ciela akademickiego, wielkiego popularyza-
tora wiedzy, wychowawcę licznej kadry inży- 

przyjaciela i opiekunanierskiej, serdecznego 
młodzieży studenckiej, 
kolegę.

Uroczyste pożegnanie

drogiego

Zmarłego
dnia 27 maja 1980 roku o godzinie

i życzliwego

odbędzie się 
12 W gmachu

Wydziału Elektrycznego Politechniki Poznań­
skiej, ul. Piotrowo 3a, pogrzeb zaś o godz. 14.30 
na cmentarzu junikowskim. |

Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
Rodzinie Zmarłego składają:

Rektor i Senat Politechniki Poznańskiej. 
Komitet Uczelniany PZPR, 

Rada Zakładowa ZNP
1238-Kn

Dnia 20 maja 1980 roku odszedł od nas na 
zawsze, namaszczony Olejami św., po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 40, mój kochany 
syn, brat 1 wujek

MARIAN PODGAJNY
Pogrzeb odbędzie się we 

dżinie 10.15 na cmentarzu

Ul. Opolska 95 m. 4.

wtorek, 27 bm. o go- 
junikowskim.

Strapiona 
matka z rodziną 

33569g

Dnia 19 maja 1980 roku zmarł nasz były dłu­
goletni, zasłużony pracownik

MARCIN SKÓRA
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Dyrekcja. OOP. Rada Zakładowa i pracownicy 
Instytutu Ortopedii i Rehabilitacji AM 

w Poznaniu
1277-K3

ma

t Dnia 22 maja 1980 roku zmarła nasza uko­
chana mama i babcia, śp.

ANNA SZUŁCZYŃSKA
z domu Flis

Msza .św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 
26 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym w Smo- 
chowicach, pogrzeb o godzinie 15 na cmentarzu 
w Krzyżownikach.

2.3801g
W smutku pogrążony 

syn z rodziną

ZARZĄD MIĘDZYNARODOWYCH—TARGÓW7 
POZNAŃSKICH — przyjmie do pracy zaraz — 
na czas określony, następujących pracowników: 

— STOLARZY 
— MALARZY 
— TAPICERÓW 
— Ślusarzy - spawaczy 
— MURARZY 
— DOZORCÓW 
— SPRZĄTACZKI 
— ROBOTNIKÓW
Warunki pracy i płacy do omówienia w Wy- 

dzfale Służb Pracowniczych Zarządu MTP 
w Poznaniu, ulica Głogowska 14, pokój 212

26~letni kierowca pozna 
niebrzydką domatorkę. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 gla 28692g.

Najwięcej
masz
Biurze

ofert otrzy- 
Warszawskim

Matrymonialnym
„Syrenka” Warszawa, 
Elektoralna 11. 705-K2

UWAGA !!!
WIOSENNE PORZĄDKI WYKONA ) 
ZA CIEBIE.

Studencka Spółdzielnia Pracy 
„ A K A D E MIK”.

Spółdzielnia świadczy usługi dla ludności 
i przedsiębiorstw w zak’resie:

w godzinach 11 — 13. 1857-Kl

Kwietniki, śmietniczki u- 
liczne betonowe oferuje 
Wytwórnia Wyrobów Be­
tonowych. Informacje lis­
towne: Szczecin, al Wy­
zwolenia 54/39 — Andrzej
Wyrozębski. 1269-K2

Cyklinowanie bezpyłowe, 
układanie parkietów, la­
kierowanie — Kantak, tel.

Samotna, wysoka spokoj­
nego charakteru i miłej 
prezencji pozna wdowca 
bez-nałogów 30—40 lat Ma 
łe dzieci mile widziane 
Cel matrymonialny. Ofer- 
.tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28491g.

❖

MYCIA OKIEN 
CZYSZCZENIA PODŁÓG 
TRZEPANIA DYWANÓW\ 
INNYCH PRAC PORZĄDKOWYCH

647-95. 29186g

Sprężyny z drutu i taśmy 
wszystkich typów wyko­
nuje szybko 1 solidnie Jó 
zef Ja ki daszek Katowice 
— Panewnlkł ul Ustroń- 
ska 8. tel 526-756 1359-K2

Wolny 32-letni, wzrost 170. 
wykształcenie wyższe ar­
tystyczne, bez zobowią­
zań. lubiący turystykę po 
zna brunetkę do lat 39 
Cel matrymonialny Ofer­
ty z fotografią (dyskre­
cja zapewniona) ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28537g.

Zgłoszenia pisemne lub telefoniczne 
kierować jn.

Zakład Usług Różnych nr 1
ul. Fredry 7 pok. 37, tel. 58C-01 wew. 45

Samotni — Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
, Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133 1353-K2

Kawaler trzydziestoletni 
blondyn, wzrostu niskier 
go. wykształcenie rolnicze 
(mechanik) pozna panią 
najchętniej z gospodarst­
wem. Cel matrymonialny. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 28733g.

I

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 maja 1980 roku zmarł w wieku 72 lat, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany tnąż 

nasz najdroższy ojciec i teść, serdeczny przy­
jaciel młodzieży, śp.

mgr JERZY KRUPIŃSKI
były nauczyciel Państwowego Gimnazjum 
chanicżnego. Technikum Chemicznego, były 
równik sekcji języka polskiego w Ośrodku 
todycznym były starszy wizytator Kuratorium

Oświaty i Wychowania w Poznaniu.
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski oraz innymi odznaczeniami 
państwowymi i resortowymi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm 
o godzinie 15.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokiej żałobie pogrążeni
żona, synowie, synowa, rodzina

t Zawiadamiamy ze smutkiem, że dnia 23 ma­
ja 1980 roku zmarła namaszczona Olejami 

św., wszystkim nam droga i zawsze troskliwa 
mamusia, teściowa, babcia i prababcia śp

ZOFIA MIKOŁAJCZYK
z domu Karasińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 14 z kościoła św. Ducha, na cmentarz pa­
rafialny w Grodzisku Wlkp.

ks. Zbigniew Mikołajczyk 

z rodziną

992-K1

PIOTR NOWACKI

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Wiśniowa 12. 1267-U3

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go 
dżinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Zakład Usług 
ul. Obornicka 
pok. 128

Zakład Usług
Osiedle Rusa

33842g

W dniu 22 maja 1980 roku zmarła

WANDA TATERCZYŃSKA
były pracownik PP

Pogrzeb odbędzie 
o godzinie 14.30 na

Rodzinie Zmarłej 
cia składają:

„Dom Książki” w Poznaniu.

się w poniedziałek, 26 maja, 
cmentarzu junikowskim.

wyrazy szczerego współczu-

Dyrekcja, Rada Zakładowa, \
Koło Emerytów oraz współpracownicy 

PP „Dorn Książki” w Poznaniu
1274-K3

tW głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia 
22 maja 1980 roku zasnął w Bogu, śp.

PIOTR ŁAWECKI
dyplomowany drogista

Pogrzeb odbędzie się 26 maja br. o godzinie 
! w Mikstacie.

W żalu pogrążona '

żona z rodziną

4- Dnia 23 maja 1980 roku zmarł opatrzony Sa- 
I kramentami św., w 95 roku życia, nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

IDZI NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Stęszewie.

W smutku pogrążona
R O D Z T N A

Stęszew, ul. Kościańska 62. 33795g

Dnia 21 maja 1980 roku zmarł tragicznie, mój 
drogi mąż i ojciec, syn, brat, zięć, szwagier 
i wujek

JÓZEF JEDYNAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm, o go­

dzinie 8.10 na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Senatorska 17.

Pogrążone w smutku 
żona, córka i rodzina 

1260-U3

-L Dnia 21. maja 1980 roku, zginął tragicznie 
I mój najdroższy mąż, nasz kochany tatuś 
i syn, przeżywszy lat 40, śp.

MICHAŁ MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­

dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona
. żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji

Różnych nr 2
80, DS „Jagienka”

Porządkowych
30 m. 1, tel. 777-191.

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — 
zawiadamiają mieszkańców miasta PNIE­
WY, że w związku z pracami na sieci gazowej 

NASTĄPI PRZERWA 
w DOSTAWIE GAZU

w dniu 27 maja 1980 roku od godz. 1(1 — 15.
Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym 

czasie płomyków w piecach kąpielowych oraz 
wyłączenia wszystkich odbiorników gazu.

1879-K1

T' Dnia 23 maja 1980 roku zakończył nagle swo­
je pełne poświęcenia'i pracy życie, mój uko­

chany mąż, nasz ojciec, teść,’ dziadek, szwagier 
przeżywszy lat 71, śp.

tDnia 24 maja 1980 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, namaszczona Olejami św.

i

przeżywszy 58 lat, nasza najdroższa mama, 
ciowa, babcia, siostra, bratowa, kuzynka,

teś-

MARIA LURA
z domu Budźko

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 maja 
o godzinie 15 na cmentarzu w Szamotułach.

br

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

tDnia 21 maja 1980 roku zakończyła swe peł­
ne poświęcenia i dobroci, pracowite życie, 
nasza ukochana i nigdy niezapomniana matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 71, 
śp.

WŁADYSŁAWA ROSZYK 
z domu Prusakiewicz 

primo voto Plenna

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim. '

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Mottego 7 m. 7, 1256-U3

TW głębokim smutku zawiadamiamy, że zmar­
ła opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, ukochana i na jtroskliwsza matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 79, 
śp.

AGNIESZKA MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm.,o go­

dzinie 15 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona

33847g
RODZINA

tDnia 20 maja 1980 roku zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., w 83 roku życia, nasza naj­
lepsza ciocia, śp.

MARIANNA KRÓLAK
Msza św zostanie odprawiona we wtorek, dnia 

27 bm. o godz. 9 w kościele św. Jana Kantego 
przy ul. Grunwaldzkiej, pogrzeb tego samego 
dnia o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona, w żałobie

1258-U3
R O DŻINA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 maja J980 roku zmarła moja ukochana

żona, 
lat 49,

nasza mamusia i teściowa, przeżywszy 
śp.

URSZULA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu J“ ‘’
W

junikowskim.
smutku pogrążona 
RODZINA

Ul. Traugutta 23 m. 27. 1252-U3
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Szombierki już prawie mistrzem * Polonia zdegrado-

wana * Czerwona kartka dla Olesiaka
Srebrny medal w turnieju PEFA

J. Wszoła rekordzistą
( Dokończenie ze str. 1 

nik życiowy Jacek Wszoła po­
prawił o 5 cm.

Tradycyjny mityng skocz­
ków, w Eberstadt k/Heilbronu 
miał dobrą obsadę. Oprócz mi­
strza olimpijskiego startowali 
czołowi zawodnicy RFN, zali­
czani do ścisłej czołówki euro­
pejskiej. Poziom konkursu był 
znakomity i wysokość 2,21 po- 

. konało 6 skoczków. Jacek Wszo 
ła był tego dnia w znakomitej 
formie. 2,27 pokonał z łatwo­
ścią w pierwszej próbie. Polak 
zapewniwszy sobie zwycięstwo 
w konkursie poprosił sędziów o 
podniesienie poprzeczki na wy 

, sokość 2,35, a więc o 1 cm lepiej 
' od rekordu świata Jaszczenki i 

o 5 cm lepiej od rekordu Pol­
ski. Pierwszy skok był znów u- 
dany. Zawodnicy i widzowie dłu 

. go oklaskiwali wspaniały wy­
czyn polskiego zawodnika.

PAP

Piłkarze Szombierek Bytom mogą praktycznie 
zbierać już gratulacje ża zdobycie tytułu mistrza 
Polski w sezonie 1979/80. Bytomianie mogliby stra­
cić tytuł jedynie w przypadku 3 porażek, przy jed­
noczesnych 4 zwycięstwach Legii, w tym nad 
Szombierkami wyżej niż 5:0. Nadal natomiast nie 
wiadomo kto wystąpi w Pucharze UEFA. Kandy­
duje do tych rozgrywek 5 zespołów: Śląsk, Wi­
dzew, Odra, Wisła i Górnik. Powoli wyjaśnia się 
sytuacja w strefie spadkowej. Po porażce z Ka­
towicami do II ligi zdegradowana została już Po­
lonia,’ a po minionej kolejce znacznie pogorszyła 
się sytuacja Zawiszy, który przegrał na własnym 
boisku z Ruchem, co było największą niespodźian-

ką kolejki. Pewną niespodzianką było również zwy 
cięstwo Stali nad Legią, a także rozmiary poraż­
ki Górnika z Widzewem w Łodzi. W meczu tym ło­
dzianie imponowali świetną grą i skutecznością 
przed przerwą, obejmując w tej części gry prowa­
dzenie 5:1. W 8 meczach uzyskano 24 gole, co da- 
je dobrą przeciętną 3 bramki na mecz. Sędziowie 
zmuszeni byli pokazać wiele żółtych kartek oraz 
jedną czerwoną. Otrzymał ją Olesiak ze Śląska 
podczas pojedynku z Odrą. Nikomu z czołowych 
strzelców nie udało się zdobyć gola. Nadal pro­
wadzi Kmiecik (Wisła) z przewagą 8 bramek nad 
Pawłowskim (Śląsk).

Wiele powodów do zadowolenia
W kolejnym meczu o mis­

trzostwo I ligi piłkarze Lecha 
pokonali Wisłę Kraków 2:0 
(0:0), Bramki strzelili: Skur- 
czyński w 54 min. i Grobelny 
w 84 min. Sędziował J. Ba- 
nasz z Katowic. Widzów 
12 000. Zespoły wystąpiły w 
następujących składach:

Lech: Mowlik, Pawlak, Szew­
czyk, Grześkowiak. Barczak, Kraw.

Wczoraj w Lipsku w finało 
wym meczu 33 turnieju UEFA 
reprezentacja Polski junibrów 
przegrała z Anglią 1:2 (1:0). 
Bramkę dla Polski zdobył Dzie 
kanowski w 34 min., a dla An­
glików Allen' w 67 min. i Ib- 
son w 80 min. Polska wystąpi 
ła w składzie:

Gaszyński, Matys, Skrobowski, 
Matysik, Podsiadło, Pękala, Kacz­
marek, Wesołowski (od 23 min. 
Rzepka), Koźlik, Dziekanowski, Ko 
walik (od 66 min. Liszka).

Przez 67 minut Polacy byli 
mistrzami Europy, później za­
nosiło się na dogrywkę, lecz w 
80 min. — u juniorów ostatniej 
— stracili w zamieszaniu pod­

bramkowym gola i'gzansę zdo 
bycia złotego medalu. Pozostaje 
Polakom satysfakcja ze „sreb 
ra” bardzo dobrej gry w me­
czu, w którym byli równorzęd­
nym, a przez długi okres lep­
szym zespołem. Obie drużyny 
stworzyły na boisku, stojące na 
znakomitym poziomie, intere­
sujące. a w końcówce drama­
tyczne widowisko. Srebrny me 
dal wywalczony przez polskich 
juniorów w nieoficjalnych mi 
strzostwach Europy tej kate­
gorii wiekowej jest powtórze­
niem sukcesu z 1961 roku, kie­
dy to na turnieju w Portuga­
lii! Polacy również zajęli dru­
gie miejsce. (PAP)

Lekkoatletyczny miting 
na stadionie AZS

Ponad 200 zawodniczek 1 zawód 
ników z 12 klubów uczestniczyło 
w ogólnopolskim mityngu lekko­
atletycznym, który o-dbył się wczo 
raj w Poznaniu na stadionie AZS. 
Mimo że Imprezą była przeprowa 
dzona sprawnie, nie spełniła po­
kładanych nadziei, bowiem poziom 
sportowy w wielu konkurencjach 
był daleki od przeciętnego. Nie­
wątpliwie wpływ na to miała żuż 
Iowa bieżnia znajdująca się w fa 
talnym stanie.

Spośród uzyskanych wyników 
wyróżnić można jedynie skoczków 
w dpi, których aż 8 uzyskało re­
zultaty ponad 7 metrów. Zwycię­
żył J. Drzewiecki (Śląsk)’ — 7,40 
Hi, przed W. Spychalskim (Budów 
lani Szczecin) — 7,29 m 1 W. Kę- 
deriorą (AZS Poznań) — 7,20 m.

(jz)

czyk (od 46 min. Grobelny), Pie 
karczyk, Marchlewicz, Skurczyń- 
ski, Chojnacki, Stelmasiak (od 80 
min. Kasalik).

Wisła: Holocher, Motyka (od 
74 min. Wróbel), Płaszewski, Bud­
ka, Targosz, Lipka, Kapka. Na- 
wałka, Jałocha, Iwan, Kmiecik.

Dawno już kibice Lecha,nie 
opuszczali dębieckiego boiska 
tak rozradowani jak w sobo­
tę. Powodów ku temu mieli 
kilka. • Lechici wygrali przed 
własną widownią, na co sym­
patycy kolejarskiej jedenastki 
czekać musieli aż dwa mie­
siące. Zwycięstwo to było o ty 
le wartościowe, że definityw­
nie zapewniło poznańskiej dru 
żynie ligowy byt na przyszły 
sezon. Ważne jest też to, że so 
botni sukces odniesiony został 
w pojedynku z zespołem re­
prezentującym dobrą klasę, i 
po grze, która w drugiej pog­
łowie stała na bardzo dobrym 
poziomie. Kibice zobaczyli też 
bramki, które ostatnio na dę- 
bieckim boisku nie padały.

Warto też podkreślić, że oba 
gole nie były przypadkowe, 
lecz zostały uzyskane po pięk­
nych akcjach.

Pierwsza połowa nie zapo­
wiadała jednak, że poznaniacy 
będą mieli tyle powodów do 
radości. Inicjatywa bowiem na 
leżała do Wisły. Środkowa for 
macja w zespole gospodarzy 
nie potrafiła ograniczyć ofen­
sywnych poczynań drużyny 
krakowskiej i pod bramką le- 
chitów kilka razy doszło do

piero Lechowi udało się podwyż 
szyć rezultat. Holocher zdołał 
wprawdzie odbić piłkę po 
strzale Szewczyka, ale był 
bezradny wobec celnej dobit­
ki Grobelnego z kilkunastu 
metrów. Krakowianie. przez 
całą drugą połowę ambitnie 
dążyli do zmiany rezultatu, 
lecz ich akcje nie były prze­
prowadzane już tak dynamicz 
nie, jak przed przerwą, i nie 
stanowiły zbyt wielkiego za-

Czołowi piłkarze ligi angielskiej
wystąpią na Stadionie im. 22 Lipca

Już za dwa dni na Stadio­
nie im. 22 Lipca w Poznaniu 
rozegrany zostanie oczekiwa­
ny z dużym zainteresowaniem 
piłkarski mecz m^ędzypaństwo

Piłkarze Motoru
81,66 m w rzucie młotem w ekstraklasie

Sn Litwinow pobił 
rekord świata

W kolejnej konkurencji lek 
koafetycznej zawodów w So­
czi. 22-letni radziecki lekko­
atleta Siergiej Litwinow usta 
nowił wspaniały rekord świa 
ta w rzucie młotem, osiąga­
jąc odległość 81,66 m. (PAP)

groźnych sytuacji.
i Po zmianie stron gra przy­

brała zupełnie inny óbrót.
• Trudno powiedzieć jaki wpływ 

na to miało wejście Grobelne-
. go, ale faktem jest, że zawod- 
। nik ten w największym stop- 
. niu przyczynił się do końco- 
i wego sukcesu Lecha. W 54 mi- 
I nucie Grobelny popisał się 

znakomitym długim podaniem 
; do wybiegającego na wolną 
. pozycję Skurczyńskiego. a
- precyzyjnym strzałem gło\Vą 
. w narożnik zdobył prowadze- 
i nie dla swego zespołu.

Od tego momentu na boisku 
। istniała praktycznie jedna dru 

żyna. Raz po raz szybkie ata-

grożenia dla poprawnie 
weniującej poznańskiej 
sywy.

Po meczu powiedzieli

inter- 
defen

trener
Lecha — WOJCIECH ŁAZAREK: 
W pierwszej połowie zamierzaliś­
my grać tak, by nie utracić bram 
ki. Znając ogromne możliwości 
Wisły poleciłem zawodnikom dru­
giej linii w zarodku likwidować 
wszelkie akcje krakowskiego zes­
połu. Nie zawsze się to jednak u- 
dawało. Drugą połowę rozegraliś­
my inaczej. Nastawiliśmy się na 
szybki atak przy pomocy długich 
podań i przyniosło to efekty.

ki Lecha 
skrzydłami 
szanie pod

przeprowadzane 
siały spore zamie- 
krakowską bram-

ką i tylko dobrej dyspozycji
Holochera goście zawdzięczać
mogą, że do 84 minuty nie stra 
ciii dalszych goli. Wtedy to do-

Trener Wisły — LUCJAN FRAN­
CZAK: Mecz miał dwie odsłony. 
Przed przerwą lepsza była Wisła, 
a w drugiej części Lech. Mój ze­
spół jest mało odporny psychicz­
nie. Zawodnicy grają elęgancko. 
technicznie, a nie twardo. Braku­
je im też agresywności. Nasza 
obrona nie jest monolitem, popeł 
nia liczne błędy, po których traci 
my bramki.

WIESŁAW ŁUCZAK

Na zdjęciu: Archie Gemmill, czo­
łowy pomocnik Birmingham i re­

prezentacji Szkocji.
Fot. — Głos

będzie choć zdają sobie spra­
wę z tego iż pokonanie Szko­
tów nie jest sprawą łatwą. 
Słyną oni z chimerycznej for 
my. Mogą wygrać z przeciwni 
kiem reprezentującym wyso­
ką klasę, jak też przegrać z 
rywalem znacznie niżej noto­
wanym.

W tegorocznych spotkaniach 
międzypaństwowych nie wio­
dło się zarówno Szkotom jak 
i Polakom. Wyniki naszej re 
prezentacji są doskonale zna­
ne. Szkoci zaś uczestniczyli w 
mistrzostwach Wysp Brytyj­
skich. Po słabym meczu prze 
grali z Irlandią Północną 0:1, 
pokonali Walię 1:0. a w sobo 
tę na Hampden Park w Glas­
gow ulegli Anglii 0:2, zajmu­
jąc w mistrzostwach ostatnie 
czwarte miejsce.

MMzyokręgm zawody

Na 4 kolejki przed zakończeniem 
rozgrywek II ligi piłkarskiej, wy­
łoniony został jeden zespół, który 
w przyszłym sezonie występować 
będzie w ekstraklasie. Jest nirri Mo 
tor Lublin, który w grupie II, ma­
jąc 10 punktów przewagi nad Gwar 
dią, zapewniŁ sobie po raz pierw­
szy w historii klubu awans do eks 
traklasy. (wił)

dzieci w pływaniu
Na pływalni Posnanii rozegrano 

międzyokręgowe zawody dzieci w 
pływaniu. Z drużyny poznańskiej 
najlepiej spisała się Renata Wró­
bel, która wygrała na 100 m klas. 
(1:26,6) i na 400 m dow. (5:19:2)' 
Oprócz niej na 100 m dow. zwycię 
żyła K. Lemańska, na 200 m 
grzb. K. Szumańska i na 200 m 
zmień. D. Kruś Gorzej było 
z chłopcami. Tylko R. Zieliński był 
pierwszy na 100 m dow. (ahe)

. Równy krok 
.Pocztowca i Warty 
Trwa pasjonująca walka o

wy Polska — Szkocja. Wszy­
stkich intryguje pytanie czy 
występująca po raz pierwszy 
w tym roku przed własną wi 
downią reprezentacja Polski 
zdoła przełamać fatalną passę 
porażek. Kibice wierzą że tak

22-osobową kadrę Szkocji 
na mecz z Polską publikowali 
śmy już w „Głosie”. W repre 
zentacji Szkocji wystąpi kil­
ku czołowych piłkarzy ligi 
angielskiej takich jak: po­
mocnik Birmingham — Archie 
Gemmill. oraz znani napastni 
cy Kenny Dalglish (Liverpool), 
Joe Jordan (Manchester Uni­
ted) czy kupiony za 3 200 000 
dolarów z Aston Vill.a do Wol 
verhampton — Andy Gray. 
wszyscy oni wystąpili w sobo 
tnim meczu z Anglią i z pew 
nością zjawią się w Poznaniu. 
Ich występ ściągnie zapewne 
na Stadion im. 22 Lipca tłu­
my kibiców, (wił)

J. Barinow i drużyna ZSRR
Dckpńczenie ze str. 1

giem. Ludwig, który doskona 
le jeździ na czas i objął pro­
wadzenie po etapie w Halle 
stracił wysoką pozycję na 
r?ećz Barinowa podczas eta­
pu z Karl-Marx-Stadt do Usti. 
Na tym także etapie na dru­
gie miejsce w klasyfikacji in­
dywidualnej awansował Holen 
d,er, Peter Winnen, utrzymu-
jąc tą bardzo 
aż do mety w 
miejsce zajął 
O. Ludwig.

wysoką pozycję 
Pradze. Trzecie 
kolarz NRD —

Polscy kolarze musieli tym 
razem • zadowolić się dalszymi 
pozycjami, choć wszyscy żmie 
ścili się w czołowej trzydzie­
stce klasyfikacji indywidual­
nej Biało - czerwoni stanęli 
na podium w Pradze zajmu­
jąc trzecie miejsce w klasyfi 
kvji drużynowej. Zespół 
ZSRR, który zdecydowanie gó 
rował nad rywalami potwier­
dził swe dobre przygotowanie 
także w ostatnich dwóch eta­
pach. Polaków wyprzedzili je 
sżcze kolarze NRD. którzy do 
skęnale jechali w początkowej 
fazie wyścigu oraz w etapach 
indywidualnej jazdy na czas.

Przedostatni etap zakończył 
się zwycięstwem reprezentan­
ta NRD, Olafa Ludwiga, któ­
ry na 8-kilometrowej trasie 
uzyskał czas — 13 minut i 13 
sekund. Głównymi bohatera­
mi etapu byli jednak polscy 
kolarze,- którzy zwyciężyli w 

- klasyfikacji drużynowej pre­
zentując na trudnej, prowadzą

cej pod górę trasie wysoką for 
mę. W pierwszej 10 znalazło 
się aż czterech reprezentan­
tów Polski. Krzysztof Sujka 
uzyskał czas — 13.21 ustępu­
jąc tylko Ludwigowi i aktu­
alnemu liderowi wyścigu — 
Barinowowi zaledwie o 1 se­
kundę.

Ostatni etap prowadzący z 
Pribramu do Pragi nie zmie­
nił już praktycznie nic w kia 
syfikacjach Peleton jechał 
spokojnie, w dość wolnym tern 
pie. Walka o miejsce na po­
dium rozegrała się pomiędzy 
zawodnikami ZSRR i CSRS. 
Czechosłowacy bardzo umie­
jętnie wyprowadzili na czoło­
wą pozycję Pavla Galika i on 
właśnie pierwszy ukazał się 
w bramie stadionu. Jadący 
tuż za nim Szachid Zagretdi­
now okazał się jednak znacz­
nie lepszym sprinterem .wy­
przedzając Galika. Trzecie 
miejsce zajał inny z zawodni 
ków radzieckich — Leon Dzie 
życ. (PAP)

KOŃCOWA KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA

XXXIII WYŚCIGU POKOJU:

2. P
Barinow (ZSRR) - 52:09.55 
Winnen (Holandia)

straty 3 min. 48 sek.
Ludwig (NRD) 4 min. 12 sek.

4. S. Morozow (ZSRR)
4 min. 30

5. H. Hartnick (NRD)
7 min 4

6. A. Petermann (NRD)
7 min 22

7. K. SUJKA 7 min. 37
8. S. Henkei (CSRS) 7 min. 38

sek.

sek

sek 
sek 
sek.

9.
10.

16.
21.

26.

j
Barth (NRD) 
BRZEŻNY 
KRAWCZYK 
WOJTAS

8
8

10
11

min. 1
min. 7
min. 28 
min. 56

Z. SZCZEPKOWSKI
17 min. 55

R. CIEŚLAK 23 min. 23

sek. 
sek. 
sek 
sek

sek 
sek.

KOŃCOWA KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA

XXXIII WYŚCIGU POKOJU:

3.
4.
5.

ZSRR 
NRD 
POLSKA
CSRS 
Portugalia

— 156:39.27

6. Włochy

straty 7 
’ 14

27
42
43

min. 29 
min. 40 
min. 8 
min. 37
min. 6

sek 
sek 
sek 
sek. 
sek.

KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZYCH 

XXXIII WYŚCIGU POKOJU:

2
3

2.
3.

Ó. Ludwig (NRD) — 50 pkt.
S. Zagretdinow (ZSRR) — 34 pkt.
Z. SZCZEPKOWSKI — 24 pkt.

KLASYFIKACJA GÓRSKA 
XXXIII WYŚCIGU POKOJU:

T. WOJTAS — 61 pkt
S. Morozow (ZSRR) — 44 pkt
J. Barinow (ZSRR) — 37 pkt

KLASYFIKACJA PUNKTOWA 
XXXIII WYŚCIGU POKOJU:

2.

3.

2.
3

O. Ludwig (NRD) — 93
S. Zagretdinow (ZSRR) 

— 119
A. Petermann (NRD) — 153

pkt

pkt 
pkt

KLASYFIKACJA
NAJWSZECHSTRONNIEJSZYCH 
XXXIII WYŚCIGU POKOJU:

O. Ludwig (NRD) — 55 pkt
S. Zagretdinow (ZSRR) — 38 pkt.
A. Petermann (NRD) — 32 pkt.

tytuł mistrza Polski w hokeju 
na trawie między Pocztowcem 
i Wartą. Wczoraj w drugim 
dniu turnieju klasyfikacyjnego 
grupy A na boisku Lecha w 
bezpośrednim pojedynku wy­
grał Pocztowiec 2:1 (0:1) i ak­
tualnie wyprzedza „zielonych” 
dzięki lepszej różnicy bramek. 
Najbardziej zaskoczyło swą 
postawą w Poznaniu LKS Ro­
gowo. Po przegraniu wszyst­
kich spotkań w pierwszym 
turnieju na własnym boiskti, 
tym razem po pokonaniu w 
piątek Warty 5:2, w sobotę 
wygnało z mistrzem Polski 
Pocztowcem 2:1 (0:0). Wczoraj 
LKS prowadził z Lechem 1:0, 
by przegrać 1:2. To zwycię­
stwo pozwala kolejarzom real 
nie myśleć o obronie trzeciego 
miejsca w tabeli, (ad)

Piłka nożna
I LIGA

Lech — Wisła 
Widzew — Górnik 
Stal — Legia 
Odra — Śląsk 
Zagłębie — ŁKS 
Szombierki — Arka 
Zawisza — Ruch 
Katowice — Polonia

1. Szombierki
2.
3
4
5
6
7
8.

Śląsk 
Legia 
Widzew 
Odra 
Wisła 
Górnik 
Ruch

9. Arka
10 LKS
11. Zagłębie
12. Lech
13. Stal
14 Katowice
15. Zawisza
16. Polonia

Zagłębie —

27

26
27
27
27
27
27
27
26
27
27
27
27
27

38:16 
31:23
30:22
30:24
30:24 
29:25
29:25
27:27 
27:27 
27:25 
26:28
26:28 
24:30
21:33 
20:34
15:39

fci 
4:2
3:0 
0:0
1:0
1:2
2:0

41—22 
34—30 
38—29
40—38
20—20
52—36
36-—38 
38—37 
28—27 
34—36
34—29
31—31
28—20 
30—39 
32—48

II LIGA
GRUPA I

Stilon
Pogoń — Lechia
Olimpia — Stoczniowiec
Włókniarz — ROW Rybnik

2:0
0:0

Remisowy mecz Olimpii ze Stoczniowcem
Remisem 1:1 (1:1) zakończył 

się .na Golęcinie mecz piłkar­
ski o mistrzostwo II ligi mię­
dzy Olimpią i Stoczniowcem 
Gdańsk. Bramkę dla gospoda­
rzy zdobył w 6 min. Pluskota, 
a wyrównał w 32 min. A. Fijar 
czyk*. Sędziował Goś z War sza 
wy. Widzów 500. Zespoły wy­
stąpiły w następujących skła­
dach:

Olimpia: Bzdęga. Rutkowski. 
Król, Pluskota, Lisiak. Łukasik, No 
wak. Gołaszewski, Melerowicz (od 
77 min. Brodowski). Krakowski (od 
70 min. Kołat), Rybak.

Stoczniowiec: Tabor,
Szmal, M. Cirkowski, Kulesza, Am

broziak (od 46 min. Frenkiel), Trusz 
czyński. S. Fijarczyk. Stole. A. Fi- 
jarczyk, Wenderski, M. Cirkowski.

Po szybkim zdobyciu prowa 
dzenia (strzał głową Pluskoty 
w zamieszaniu podbramko­
wym) poznaniacy zwolnili tern 
po gry i częściej w natarciu 
znajdowali się gdańszczanie. W 
32 minucie uzyskali oni wyrów 
nanie dzięki A. Fijarczykowi, 
który głową skierował do siat­
ki piłkę zmierzającą już do 
bramki po strzale Kuleszy. Po 
zmianie stron gra była wyrów­
nana, oba zespoły miały oka­
zję do uzyskania dalszych goli, 
lecz nie zdołały ich wykorzy­
stać. (.wił)

Moto-Jelcz — Małapanew 0:1
.Chemik — Piast 
Odra — Stal Stocznia 
Bałtyk — Górnik
1. Bałtyk 26 36:16

1:1
1:1
1:0

32—19
2. Zagłębie 26 34:18 34—16
3. Stal Stocznia 26 33:19 31—21
4. Górnik 26 31:21 30—16
5. Olimpia 26 28:24 24—27
6. Stoczniowiec 26 27:25 26—23
7. Piast . 26 26:26 31—24
8. Lechia 26 26:26 27—27
9. Moto-Jelcz 26 25:27 26—25

10. Pogoń 26 25:27 24—24
11. Stilon 26 23:29 19—22
12. Chemik- 26 23:29 20—26
13. Włókniarz 26 23:29 22—31
14. Małapanew 26 22:30 20—33
15. ROW Rybnik 26 20:32 25—26
16. Odra 26 14:38 16—47

GRUPA II 
Gwardia — Cracovia 
Radomiak — Ursus 
Motor — Raków 
Hutnik — Star 
Jastrzębie — Tychy 
Avia —' Stal 
Concordia — Broń 
Resovia — Polonez

0:0
3:0
1:0
5:0
1:2
0:2
1:1
4:1

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
GRUPA VII

■Warta — Celuloza 
Mieszko — Arkonia

0:0
1:1

i LIGA

Świt — Wełna 2:2
Pogoń II — Dąb 1:2
Polonia — Admira -Teletra 3:1
Stoczniowiec — Błękitni 1:2

1 Polonia 22 30:14 36—22
2. Arkonia 21 29:13 38—23
3 Mieszko 21 27:15 29—20
4 Warta 21 25:17 29—25
5. Celuloza 22 23:21 21—22
6. Błękitni 21 22:20 32—27
7. Stoczniowiec 22 20:24 35—29
8. Flota 21 19:23 23—19
9. Pogoń II 21 18:24 19—26

10. Admira-Teletra 21 17:25 17—22
11. Dąb 21 17:25 25—34
12 Wełna 21 16:26 24—36
13 Świt 21 13:29 16—39

Hokej na trawie

IX TURNIEJ 
DRUŻYN WALCZĄCYCH 

O MIEJSCA 1—4
Lech — Pocztowiec
LKS Rogowo — Warta s "
Pocztowiec — LKS Rogowo p" 
Lech — Warta
Pocztowiec — Warta 2:1
Lech — LKS Rogowo 2:1
1. Pocztowiec 24 37:11 72—23 
2- Warta . 24 37:11 58—29
3 Lech 24 28:20 38—25
4. LKS Rogowo - 24 25:23 38—35


